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Kopalnia Zabrze-Wschód zrealizowała roczny plan wydobycia węgla 
wypełniając przyrzeczenie, dane polskiej klasie robotniczej 


ZABRZE (PAP). W dniu 29 bm. o godz, 8.40 rano dźwiękiem syreny fabrycznej, 


podchwyconym przez 


inne zakłady pracy, załoga kopalni „Zabrze - Wschód“ obwieściła o przedterminowym wykonaniu rocz- 


nego planu wydobycia węgla, 
czych. 


zade klarowanym dia uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Partii Robotni- 


Ostatni wózek węgla, który da pełnił cyfry przewidzianej planem na rok bieżący udekorowali robot- 


nicy na powierzchni kwiatami i zie lenią. 


W ten sposób zórniey kopalni 


W okresie wykonywania zobowia- 
zamia podnieśli oni dzienne wydoby- 
cie węgla z 5.710 ton, osiąganych 
przed przyjęciem zobowiązania do 
17.400 ton, wydobywanych w ostat- 
nich. dniach. 

TERMIN WYKONANIA ZOBO- 
WIĄZANIA, PRZEWIDZIANY PO- 
CZĄTKOWO NA DZIEŃ 30 LISTO- 
PADA, ZOSTAŁ DZIĘKI HARMO- 
NIJNEMU  WYSIŁKOWI CAŁEJ 
ZAŁOGI SKRÓCONY O DWA DNI. 

Równocześnie górnicy kopalni „Za 
brze - Wschód“, których przykład 
pociągnął za sobą tysiące innych za 
kładów pracy, postanowili do: koń- 
ca roku bieżącego zamiast przewi- 
dzianych 125.000 ton węgla wypro- 
dukować co najmniej 150.000 ton 
węgla ponad plan. 

W związku z sukcesem górni- 
ków z Zabrza minisłer Przemysłu 


d . 
Czwarta sesja 
komisji gospodarczej ONZ 
dla Dalekiego Wschodu 
LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Sidney, że w mieście 
Lapstone rozpoczęła się w ponie- 
działek IV sesja komisji gospodar- 
czej ONZ dla Azji i Dalekiego 
Wschodu. 
W obradach uczestniczą przedsta 
wiciele 18 państw. 
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Pismo do Prezydenta RP 


„Zabrze - Wschód“ dotrzymałi obietnicy danej całej klasie robotniczej. 


i Handlu tow. Hilary Minc prze- 
słał na adres załogi depeszę nastę 
pujacej treści: 


„Uchwałę Waszą, z dnia 26 paž- 
dziernika 1948 roku, wykonania pla 
nu państwowego wydobycia węgla 
do końca listopada 1948 r. dla ucze 
czenia Zjednoczenia Partii Robotni- 
czych, wykonaliście w dniu dzisiej. 
szym, to j. 2 dni przed terminem. 

Waszą uchwałą rozpaliliście en- 
tuzjazm w innych  przedsiębior- 
stwach 1 zakładach pracy, które, 
wzorując się na Was, podjęły we- 
zwanie do wzmożenia pracy i przez 
to pomnożenia produkcji naszego 

rzemysłu. 

Wykonując plan przed terminem 
daliście dowód wytrwałości polskie 
go górnika, Waszego wyrobienia 0- 
bywatelskiego i uwydatniliście wie- 
kopomne znaczenie połączenia par- 
tii robotniczych. À: 

Daliście również dowód światu, w 
jak silnym stopniu. są zagospodaro- 
wane przez nas_kopamie pa Zie» 
miach Odzyskanych E FAR = 
NIE SPOCZYWA W WASZYCH RE 


KACH PRZYSZŁOŚĆ POLSKI LU- 


DOWEJ. 


w. Dziękuję Wam serdecznie i zachę 
"cam do dalszej wzorowej pracy dla 


Waszego dobrobytu i dobrobytu 
kraju. 


Jednocześnie poleciłem Central. 
nemu Zarządowi Przemysłu Węglo- 
wego wypłacić premię najbardziej 
wyróżniającym 
kopalni „Zabrze - Wschód”, 


się „spośród załogi | 


W godzinach popołudniowych Zza= 
łoga kopalni zebrała się w sali ce- 
chowni na wspólnej uroczystości, 


Obok górników, rębaczy, ładowa= 
czy, dozoru technicznego i pracow» 


ników umysłowych, przybyły rów» 
nież rodziny robotników, dzieląc ra- 


dość z osiągniętych wyników. 


Zhrodniarze z Gorzkowice i Kamińska 


Organizatorzy krwawych zajść antystudenckich przed Rej. Sądem Wojsk. w Łodzi 


Przed Rejonowym Sądem Woj 
skowym w Łodzi rozpoczął się 
wczoraj rano proces przeciwko 
organizatorom krwawych zajść 
antystudenckich w  Gorzkowi. 
cech i Kamińsku powiatu _ piotr= 
kowskiego, Na ławie oskarżonych 
zasiadło rr osób, pociągniętych 
do odpowiedzialności za sprowo- 
kowatie chuliśnńskiego |napadu, 
a także za bezpośredni udział w 
zajściach w wyniku których kil- 
ku studentów i studentek wydzia 
err istot on U. ak sjtfetii 


[i wW oku; 


wy sposób poramonych pałkami, 
kamieniami i widłami przez pod- 
judzony tłum, Zajścia antystu- 
derckie, przypominające inkwizy 
cje średniowiczne, wywołały głoś 
ne echo w całym kraju. Bezptzy* 
kładna napaść na. studentów, 
przybyłych celem spisania zabyt- 
ków sztuki i architektury, jest 
tym. bardziej oburzająca, „że zo” 
stała wywołana przez elementy, 
którym nowy  tusttój demokra- 


tyczny w Polsce Ludowej jest som 
że prowodyrami Całej 


Poznańskiego zostało w. straszli. | hecy były drobnomieszczańskie i 


Delegat Polski w ONZ 


sprzeciwia się nowej prowokacyjnej rezolucji Anglosasów 


PARYŻ (PAP). Na poniedziałko- 
wym posiedzeniu specjalnej Komisji 


— —— a w M ~ 


od studentów Uniw. Jagiellońskiego 


WARSZAWA (PAP). 
Rzeczypospolitej otrzymał następu- 
jące pismo: 


„W obliczu historycznego momen 
tu Zjetinoczenia. Polskiej Klasy Ro~ 
boimiczej, my, studenci ZAMP-owcy 
i miezorganizowani, studiujący na 
Uniwersytecie Jagiellońskim przy- 
rzekamy: podwoić swoje wysiłki w 
zdobywaniu wiedzy, być przodowni- 
kami nauki i walki o socjalizm, do 
dnia 8 grudnia zobowiązujemy się 
otworzyć we wszystkich naszych da 
mach akademickich cztery świetlice, 
zobowiązujemy się do dnia 8 gru- 
dnia sformować ekipy sanitarne dla 
wsi i mlast naszego województwa, 
brać będziemy udział w uruchamia= 


Prezydent! niu uniwersytetów niedzielnych na 


wsiach, podejmując apel Akademii 
GórniczorHutniczej, weźmiemy czyn 
ny udział w pracy nad budową, no- 
wego gmachu Akademii Górniczo- 
Hutniczej. 


Wzywamy wszystkich członków 
Związku Akademickiego Młodzieży 
Polskiej i niezorganizowanych siu- 
dentów do wzięcia udziału w wyści- 
gu nauki”. 

Pismo podpisali: Prezes Bratniej 
Pomocy Studentów Uniwersytetu Ja 
giellońskiego — Bohdan Gliński I 
przewodniczący Zarządu Uczelnia- 
nego Związku Akademickiego 
dzieży Polskiej — Jan Musiałek. 


politycznej Zgromadzenia ONZ de-|jednej próbie naruszenia zasady je- 
legat brytyjski Cadogan i delegat | dnomyślności wielkich mocarstw. 


USA Cohen przedstawili rezolucje 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczo 
nych, Francji i Chin, proponującą 
zniesienie zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw (określanej rów= 
nież potocznie jako „prawo veta“) 
cö do 35 wyliczonych przez te mo* 
carstwa zńgadnień przeważnie o oha% 
rakttrze proceduralnym. 

Rezolucja oświadcza, że każde z 
pięciu wielkich mocarstw powinno 
„używać veta tylko wtedy, gdy đa- 
ne zagadnienie posiada, ich zda. 
niem, <żywotną doniosłość pod ką= 
tem widzenia interesów ONZ jako 
całości”. 

Dalej rezolucja zaleca konsultację 
pięciu wielkich mocarstw w wypad 
kach, gdy chodzi o doniosłe decyzje 
— zwłaszęża wiedy, gdy jednomyśl- 
ność w Radzie Bezpieczeństwa jęst 
konieczna /do podjęcia skutecznej 


Mfło-| akcji. 


Delegat Polski dr Suchy przeciw- 
stawił się tej rezolucji, jaka jeszcze 


-Bolaterscy górnicy Francji 


zmusili reakcyino-faszystowski rząd Queullle'a 


do uwzględnienia postulatów francuskiej Kiasy robotniczej 


PARYŻ (PAP), Zgodnie z decyzją 
władz związkowych, górnicy fran- 


| 


wiska, rząd zmuszony jednak został 
do zaspokojenia postulatów metalow 


cuscy wrócili w poniedziałek do pra-|ców lotaryńskich, personelu metra, 


cy. 

Górnicy udali się do kopalń z po 
cztami sztandarowymi, śpiewając 
Marsyliankę. 


„HUMANYITE* podkreśla, że gór- 
nicy wykazali wspaniałego ducha bo 
jowego i wyjątkową solidarność. 

„Humanite” przypomina, że GÓR- 
NICY WALCZYŁI NIE TYLKO O 
SWOJE PRAWA, LECZ O POPRA- 
WIENIE WARUNKÓW BYTU CA- 
ŁEJ KLASY ROBOTNICZEJ. 

Rząd odrzucił postulaty górników, 
wiedząc, że w istocie rzeczy postula 
ty te reprezentują żądagia całego 
świata pracy. 

Mimo swego uporczywego stano- 


i robotników portowych. 


Górnicy Francji umożliwili w ten 
sposób innym kategoriom pracówni 
ków polepszenie warunków bytu i 
przygotowali teren dla ogólnego pod 
niesjenia stopy życiowej wszystkich 
pracujących. 

Strajk górników — stwierdza „Fu 
manite' — przyczynił się do podnie 
sienia Świadomości politycznej ru- 


Czesc przodownikom pracy, bohaterom 
Ich miejsce w pierwszych szeregach Zjednoczonej Partii! 


chu demokratycznego Francji 

Wzbogacii on górników 0 dalsze 
doświadczenia. 

POŁITYCY SOCJALISTYCZNI u- 
jawnili wobec opinii publicznej swo 
je prawdziwe oblicze konsekwent- 
nych agentów reakcji i zagraniczne” 
go imperializmu, s. 

w świadomości narodu francuskie 
go utrwaliło się przekonanie, żę Ch, 
którzy odrzucali żądania górników i 
terroryzowali ich są wrogami 
Republiki, 


Delegaci Syrii i ZSRR  zapowie- 


azieli przestudiowanie zgłoszonej re- 


zołucji 


Posiedzenie komisji odroczono do 


wtorku. 


Polsko-norweski układ 


o wymianie 
| WARSZAWA, (SAP). — W dniu 
'28 bm. został parafowany w War- 
szawie w Min. Przemysłu i Handlu 
układ o wymianie?towarowej pomię- 
dzy Polską a Norwegią na rok 1949. 
Ponadto został podpisany proto- 
kół w sprawie zawarcia w najbliż- 


Mimisćrowie, 


ha ŚW 
reakcyjne sfery kupieckie, oraz 
miejscowa plebania z księdzem 
na czele. 

Trybunał Wojskowy, na pode 
stawie materiałów dowodowych i 
zeznań naocznych świadków, Oraz 
samych ofiar zajść, przystąpił 
wczoraj do rozpatrywamia całej 
ponurej sprawy, aby ustalić sto- 
pień winy oskarżonych oraz wy” 
mierzyć karę tym, którzy usio- 
wali splamić dobre. imię państwa 
jludomkga. Poniosą* oni niewątpli- 
wie zasłużoną karę. (at): 

t 
AKT OSKARŻENIA 

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 
10 rańo, Sala Rejonowego Sądu 
Wojskowego nabita była publicznoś 
cią do ostatniego miejsca. 

Po odebraniu personalii oskarźo+ 
nych, przewodniczący Sadu przystą 
pił do odczytania aktu oskarżenia. 

Przewodniczy rozprawie płk. Och. 
nio, oskatżą prokurator Rejonowego 
Sądu Wojskowego w Warszawie, 
8 Golezewski. 


stu. 8) 


4 (Dalszy ciąg'nra 


towarowej 


szej przyszłości kilkuletniej umowy 
handlowej. 

Ze strony: polskiej układ parafował 
doradca traktatowy Min. Przem. 
i Handlu Antoni Roman że stwony 
norweskiej dyr. dep. w norweskim 
MSZ — p. Paul Koht. 


towarzysze: 


Dąbrowski, Rusinek i Matuszewski 
wybrani delegatami na Kongres 


W województwie śląsko-dąbrow= 
skin odbyły się konferencje powia- 
towe i grodzkie PPS. 

Na konferencji miasta 1 powiatu 
wybrany został delegatem na Kon- 


|gres Zjednoczeniowy — tow. mini- 


ster Konstanty Dąbrowski. 

X * 
Konferencja grodzkiego i powiato- 
wego Komitetu PPS w Bielsku wy 
brała jako delegata na Kongres — 


tow, min, Kazimierzą Rusinka. 

W sali grodzkiego Komitetu PPS 
w Gdyni zasiadło 105 delegatów, re- 
prezentujących Koła PPS w porcie, 
stoczni, przetwórniach rybnych i in- 
nych warsztatach pracy, 

W wyniku =głosowanią doxzonano 
wyboru delegatów na Kongres. 
wśród których na czołowym niejscu 

| nazwisko tow. min. Stefa- 
na Matuszewskiego. 


Debata nad rezolucja ZSRR 


w komisji po 


PARYŻ (PAP). Komisja Poli- 
tyczna ONZ przystąpiła do rozpa- 
trzenia rezolucji radzieckiej, któ” 
ra wzywa do wycofania z teryto- 
rium Palestyny wszystkich wojsk 
obcych. 


| odbudowy 


litycznej ONZ 


Delegat radziecki Carapkin 
stwierdził, że problem Palestyny 
nie zostanie rozwiązany dopóty 
dopóki na gruncie palestyńskim 
działają wojska obce. 


ojczyzny! 
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TERROR OKUPACYJNY ANGLOSASÓW?: 


Deklaracja gen. Dratwina o sytuacji w Berlinie 


BERLIN, (PAP). — W związku z 


Zjedmoczenych, złożowym w ONZ 23 aś 3 
władze radzteckie przeszą iadzają, rzekomo, ofkanomi saf 


oświadczeniem delegacji Stanów 
zawierającym zarzo$, iż 
brządowym Ber- 


lina w wykowwaniu ich funkcji, za stępca komiertdonta wojskówych rá- 


dzieckich włydz okupacyjnych w 
przedstawicielom prasy śpeejalną 


Gen. Dratwin podkreślił, „że próby 
zrzucenia winy «da pogłębia; acy się 
chaos w pracach niiemieckiegó. samo- 
rządu w Berlinie ņa wojskowe wła- 


dze radzieckie, są ixezpodstawĄ e: 


Dezorganizacja niemieckiego ` Sa- 


morządu w Berlinie została spowąod9 


wana przede wszystkia tym, iż +04 
połowy października rb. okupacy$- 


ne władze amerykanskie i angićlszićy 
w Berlinie, prowadzą jawną politykę | 


likwidacji jednolitych organów sa- 
morządu niemieckiego w Berlinie i 
stworzenia oddzielnego magistratu 
dla Zachodnich sektorów miasta. Po- 
lityka ta jest sprzeczna z interesami 
ludności Berlina, 

Dia osiągnięcia tego cełu zostały 
wyznaczone w Zachodnich sektorach 
Berlina oddzielne wybory samorzą- 
dowe na 5 grudnia. 

Wybory te mają zlikwidować jed. 
nolite organy samorządu niemieckie. 
go i doprowadzić do podziału Berli- 
na. 

Propozycja radzieckiego komendan 
ta miasta, wysunięta 20 października 
r.b. w sprawie przeprowadzenia w 
najbliższym czasie demokratycznych 
wyborów na terenie całego Berlina 
iw sprawie utworzenia normalnych 
warunków wyborczych w zachodnich 
sektorach miasta, została odrzucona. 

Tym samym pozostawiono w mocy 


bezprawne zawieszenie działalności |. 


organizacji demokratycznych w Za- 
chodnich sektorach Berlina. 

"Wzmożony został terror przeciw ży 
wiołom, domagzającym się jedności 
Niemiec i sprawiedliwego pokoju. 

W zachodnich sektorach Berlina pa 
nuje obecnie właściwie stan wojen- 
ny. Po ulicach demonstracyjnie jadą 
czołgi i patrolują anglo - amerykań. 
skie samochody pancerne. 

Terror ten ma zmusić ludność ber- 
Hńską do wzięcia udziału w wybo- 


rach oddzielnych samorządu berliń-l ' 


skiego. Równocześnie magistrat fak- 
tycznie zawiesił swoje czynności. 
Bezczynność i rozłam samorządu, do- 


„Karta bojowników” o pokój i 


Niemczech * generał Pratyin złożył 
deklarację. gt Fe Wi Wijt 


konany przez reakcyjne kierownic- 


ne oburzenie ludncóci miasta, żąda- 
jącej natychmiastywego przywróce- 
nia jednolitego samorządu. 


W związku z tym Wok demokraty- 
czny Berfina zwAócił się dó ludnoś- 
cf Beflina oraz do demokratycznych 


two magistratu, wyryołuje uzasadnio- j- 


przeqstawicieli samorządu g wezwa- 


niem podjęcia prac samorządowych 
w Pinn magistratu, pri 
się w sektorze radzieciim "~" ” 
" Wezńanie to odbiło się donośnym 
echem w mięs 
którzy na licznych zebraniach I wie- 
cach domagają się normalizacji sto- 
sunków w mieście. 

Kończąc swoje aświadczenie, gen, 
Dratwin stwierdza, że władze okupa- 
cyjne w zachodnich sektorach Berli- 
na ponoszą odpowiedzialność za obec 
ną śytuację, którą staraja się wyXO- 


Tzysfać w celu usprawiediiwienia pb-| , 


liryk, odyzucającej porozumienie w 
sprawie Berlina. er 
Z 


mieszkańców Berlina, 


mna zza 
= proś y z 
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LONDYN, (PAP) — W niedzielę 
odbył się w Liverpoolu wieć, Zwola- 
ny przez miejscową AOR Party, 
Radę Związków Zawodowych i orga- 
mizatje społdziejczęe  * 

Wiec tèn, kłóry miał stanowić uro- 
czysto otwarcie „T. godnią kampanii 

ter 


rekrutacyjnej do armii  terytorial. 
nej', przemienił się w spontaniczną 


demoństrację na rzecz pokoju. 
Zebrani nie dopuścili do głosu mi- 


monstracje Anglików na rzecz pokoju 


Bankructwo propagandy ministra wojny 


nistra wojny — Shinwella — który 
specjałnie przybył z Londynu. 

Ukazanie się jego na trybunie wy- 
wołało gwałtowne sprzeciwy zebra- 
nych, którzy uniemożliwiii ministro- 
wi wygłoszenie przemówienia. 

Federacja związków zawodowych 
okręgów przemysłowych Lancashire 
i Cheshire nie zgodziła się na prowa- 
dzenie w swych okręgach kampanii 
rekrutacyjnej. 


Manifestacje narodu włoskiego 
na cześć Związku Rądzieckiegn 


RZYM, (PAP). — Dnia 28 bm. od- 
była się w Neapolu, wielka manifes- 
tacja w obronie pokóju, 0 - 


BEZPRZYKŁADNY SKANDALI! 


Pijani żołnierze amerykańscy napadają na ludność 
i milicję w Dziedzicach 


WARSZAWA, (PAP), — Jak poda- 
je katowriyka „Trybuna Robotnicza” 
— Dziedtide — stacja docelowa pol- 
skich tranisportów _ repatriacyjnych 
na Górnym Śląsku, stała się w ubie- 
gy poniedźiałek widownią pijackiej 
awantury, drtórej głównymi „bohate- 
rami“ byli żołnierze armij Stanów 
Zjednoczonych, napastujący miesz- 
kańców tej pokojnej rż 

Pijany sierżant amerykański, Jóhn 
Muehier, pisze „Trybuna Robotnióza* 
przybył w południe dnia 22 listopada 
do kiosku spożywczego ob, Chrzą- 
szcza, przy Placu Dworcowym w 
Dziedzicach. 

Amerykanin, który znajdował się 
w nastroju zaczepnym, począł napas- 
tować czyniących w sklepie zakupy 
obywateli, a w końcu zabrał bez za- 
płaty*torbę jabłek, z którą skierował 
się do wyjścia. 

Kiedy właścicielka sklepu poczęła 
domagać się sapłaty, pijany sierżant 
kopnął ją kilkakrotnie w brzuch. 
Obecni, oburzeni tymi, amerykań- 
skimi mótodami czynienia zakupów, 
stanęli w obrorie napadniętej, 

John Muehler wydobył wówczas z 


wolność twierdza : 


Rząd francuski stosuje metody hitlerowskie 


PARYŻ (PAP). W wyniku dwu- 
dniowej „debaty 
uchwalono jednomyślnie: 
bojowników o pokój i wolność”. Re- 


żolucja porusza m, in. następujące 


sprawy: 

„Zebrani w dniach 27 i 28 listopa- 
da w Paryżu delegaci gmin fran- 
cuskich zobowiązują się wobec za- 
grożenia wolności i pokoju: 

Nawiązać bezpośredni kontakt ze 
wszystkimi, którzy gotowi są pod- 
jąć współną akcję przeciwko pro- 
pagandzie, zmierzającej do rozbicia 
jedności Francji, która ma na celu 
ujarzmienie kraju; , 

Przypomnieć, że Republika nie 
dopuści, by spotkał ją los 1839 roku, 
że Francja nie pozwoli, by ją wtrą- 
cono w krwawe rozgrywki; 

zwalczać kłamiiwą propagandę; 


B. więźniowie polityczni 


rozpoczęli obrady 


BRUKSELA (PAP). W Brukseli 
odbywa się sesja Rady Naczelnej 
Międzynarodowej _ Federacji 
więżniów politycznych 


wacka, .rumuńska, 


charakterze obserwatora. 


Delegacji polskiej przewodniczy 


wiceminister Zygmunt Balicki 
sekretarz generalny FIAPP. 


MI 


KOŁTUN 


Siedzi w kawiarni... Pół czarnej 
Pije... 

Nudę zabija, blady pajacyk. 

Taki „zmęczony“, że ledwo 


Z cudzej pracy. 
W. BOR. 


„FLAPP”. 

Na obrady przybyły delegacje: 
belgijska, polska, francuska, hi- 
szpańska, jugosłowiańska, włoska, 
holenderska, bułgarska, czechosło 
austriacka, 
oraz przedstawiciel Norwegii w 


Żyje.» 


Walczyć z guałcicielami ustaw 


nad pokojem*,| republikańskich w’ poczuciu, że sa- 
„Kartę | mowola i nieposzęnowanie prawa 


prowadzi do dyktatury  faszystow- 
skiej; y 
Zasady te są zagrożone, gdy rząd 


zadaje cios Republice, gdy pod pre-| 


sją obcych mocarstw — Parlament 
nchwała zbrodnicze ustawy, gdy pod 
presją spekulantów odmawia ściga- 
nia grabieżców gospodarki narodo- 
wej, gdy policja, arznia i sądownic- 
two, pod presją rządu zmuszone są 
stosować praktyki kitlerowskie. 
Zasady te są zagrożone, gdy rząd 
pastwi się nad robotnikami, nakła- 
da kary na niewinnych, prześladu- 
je członków ruchu oporu, a jedno- 
cześnie rehabilituje zdrajców. 


Comz Hczniej napływają rapor- 
s ty, w których klasa robotnicza 
melduje © wykonaniu przyjętych, w 
związku ze zjednoczeniem partii ro- 
botniczych, zobowiązań przedtermi- 
nowego wykonania planu produkcyj- 
nego, Hutnicy, włókniarze, koleja- 
rze, robotnicy fabryk metalowych, 
cementowni, monopolu zapałczanego 
i tytoniowego i szeregu innych gałę- 
zi wytwórczości oraz setek fabryk 
i zakładów pracy, w przededniu 
Kongresu Zjednoczeniowego wypeł- 
nili przed terminem roczne plany 
wytwórcze. Pół milionowa armia 
przodowników pracy — najbardziej 
świadomych i najlepszych synów 
klasy robotniczej składa Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej owoce swojego 
bohaterskiego wysiłku, 

Trudno co prawda na podstawie 
napływających raportów już dziś 
dać pełną ocenę Czynu Przedkon- 
gresowego. Trudno przeliczyć ten 
Czyn na złoto, tony czy metry, Nie- 
wątpliwie będzie ich bardzo wiele. 
Jest już wiele tysięcy ton artykułów 
przemysłowych, wyprodukowanych 
ponad plan, są już miliony metrów 
tkanin, miliony złotych zaoszczędzo- 
nych przez klasę robotniczą. Ale seńs 
Czynu Przedkongresowego bynaj- 
mniej nie sprowadza się do tych o- 
gromnych dóbr, które klasa robotni- 
cza składa narodowi w przede dniu 
zjednoczenia swoich szeregów, 


futerału pistolet, którego rękcjeścią 
uderzył w głowę pracownika PKP 
Ludwika Kłoptacza, zadając mu czte 
rocentymetrową ranę. i 

Ekspedientka sklepu — Maria 
Kempna — otrzymała od Ameryka- 
nina kilka ciosów w twarz, 

Zawiadomiońa przez syna właści- 
cielki sklepu Milicja Obywatelska 
wysłała na miejsce patrol, który u- 
daremnił dalsze wystąpienia amery- 
kańskiego sierżanta, doprowadzając 
Eo nierozbrojonego na posterunek 
MO. 


W kilka minut później, na posteru- 
nek, gdzie zatrzymano pijaka, wtar- 
gnęło z nabitą bronią w ręku dwóch 
innych żołnierzy amerykańskich, któ 
rzy usiłowali odbić Muehlera. 


„Odsiecz** znajdowała się również 
w stanie nietrzeźwym. 

Jeden z nowoprzybyłych — sier 
żant Michael Babyk, przyłożył funk- 
ojonariuszowi M.O, pistolet maszyno 
wy do piersi, a zatrzymany uprzed- 
nio Muehler próbował go obezwład- 
nić, 4 J- 

Miliojanci rozbroii pijanych, 
stwierdzając, iż broń ich była nałado 
wana i niezabezpieczona. 

Wszyscy trzej żołnierze amerykań.- 
scy należą do jednostki H.G.E.C,T. 
7810 S.T.U., Nuernberg Military Post. 

Obok sierżantów Muehlera i Baby- 
ka, zatrzymany został również trzeci 
uczestnik zajścia — kapral Roland 
Lee. 


Znamienny apel do ONZ 


w sprawie powrotu dzieci polskich do kraju 


WARSZAWA, (PAP) — Komitet 
koordynacyjny pomocy dzieciom i 
młodzieży przy Ministerstwie Oświa- 
ty zwrócą pię z. goażącym. apelem da 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
by całym Swym autorytetem poparła 
starania o powrót do Polski, do do- 
mów rodzinnych tysięcznych rzesz 
dzieci, oderwanych od rodzin i oj- 
czyzny przez brutalną przemoc hit- 


lerowską. 

Przedłużenie pobytu dzieci polskich 
poza krajem ojczystym, odwlekanie 
ich powrotu, byłoby  podeptaniem 
podstawowych praw człowielta. 

Tylko szybki powrót do ojczyzny 


może być częściowym zadośćuczynie- 
niem za krzywdy, wyrządzone dzie- 


ciom i matkom polskim oraz za zbrod 
nie przeciw narodowi polskiemu 


- Oficjalna prośba Izraela 
o przyjęcie w poczet członków ONZ 


PARYŻ, (SAP). — W poniedziałek 
po południu minister spraw zagrani- 
cznych lIaraela Mosze Szertok ofi- 
cjalnie przedstawił kandydaturę pań 
stwa Tzrael do ONZ. 

Prośba państwa Izrael zostanie roz 
patrzona przez Radę Bezpieczeństwa, 


Stany Zjednoczone, oświadczyły, że 
poprą kandydaturę państwa Izrael, 

Przypuszczalnie państwa. arabskie 
sprzeciwią się przyjęciu państwa ży- 
dowskiego w poczet członków ONZ. 

Trzeba się jednak liczyć z tym, że 
jedyna Syria jest członkiem. Rady 


następnie przekazana plenarnemu po i Bezpieczeństwa i wydaje się wątpli- 


siedzeniu Ogólnego Zgromadzenia 
ONZ do ratyfikacji, 
Wiele delegacji, a między innymi 


D ONIOSŁOŚĆ Czynu Przedkongre- 
scwego polega obok swego gle- 
bokiego sensu politycznego również 
na tym, że wskazał on na nowe o- 
gromne rezerwy sił i energii, jakie 
płyną z entuzjazmu klasy robotni- 
czej, walczącej © socjalizm. Gdy 
przed kilku tygodniami, podały pier- 
wsze odpowiedzi na apel górników 
kopalni Zabrze-Wschód, wielu ludzi 
ze sceptycyzmem odniosło się do z0- 
powiązań robotników, uważając je 
za nierealne. Rzeczywistość zadała 
kłam tym twierdzeniom. Zobowiąza- 
nia zostały jeszcze przed terminem 
wykonane. 

I co jest charakterystyczne — wal- 
ka o wykonanie zobowiązań przed- 
kongresowych była prowadzona w 
ramach ośmiogodzinnego dnia pracy. 
Tylko, że ten dzień był wypełniony 
bohaterskim, entuzjastycznym tru- 
dem robotników. 

Ten romantyzm Czynu Przedkon- 
gresowego, który kazał przodują- 
cym robotnikom mierzyć swoje „si- 
ły na zamiary, stanowi już dziś 
ważny element walki o socjalizm, 
który dlatego właśnie zwycięży w 
naszym kraju, bo tworzy nową nie- 
spotykaną w ustroju  kapitalistycz- 
nym wydajność pracy. Ten roman- 
tyzm klasy robotniczej, który ożywia 
dziś trud górnika, hutnika, metalow- 
ca czy włókniarza, winien być u- 
względniony w suchych cyfrach pla- 


we, by jej głos mógł zaważyć na za- 
leceniu Rady Bezpieczeństwa. 


nu gospodarczego. Jest to nowy czyn- 
nik, który ogromnie zbliży sprawę 
budownictwa zrębów: socjalizmu, 
G ZYN Przedkongresowy wyłonił 
przed naszym aparatem gospo- 
darczym nowe ważne zadania. Zada- 
nia te polegają przede wszystkim na 
tym, by nie uronić nio z tych war- 
tości, które daje i może dać wspa- 
niały oddolny ruch współzawadni- 
otwa pracy. 

W toku współzawodnictwa przed- 
kongresowego ujawniło się i ujawnia 
na każdym kroku wiele usterek or- 
ganizacyjnych i technicznych, które 
co prawda nie zdołały zahamować 
samego Qzynu  Przedkongresowego, 
lecz które stwarzały dodatkowe tru 
ności w czasie jego realizacji, Ro- 
botnicy domagają się usunięcia tych 
przeszkód, usprawnienia pracy ad- 
ministracji przedsiębiorstw, domaga- 
ją się likwidacji wszystkich przy- 
czym postoju w fabrykach i przed- 
siębiorstwach państwowych oraz u- 
sprawnienia organizacji przedsię” 
biorstw. 

Domagają się usunięcia tych prze- 
szkód, których własnym wysiłkiem 
nie mogą pokonać i do pokonywania 
których powołana jest administracja 
przedsiębiorstw. 

Charakterystyczne jest, że te słu- 
szne żądania pod adresem admini- 
stracji przedsiębiorstw i aparatu go- 
spodarczego, robotnicy wysuwają na 


mi. 
W 


Wzięli w niej udział włoscy i za- 
rabiczni delegaci na konferencję 

odzieżową, oraz tysiące mieszkań- 
ców Neapolu. 

Przemówienia wygłosili m. in. 
członek włoskiej partii komunistycz- - 
nej — Pajetta, oraz senator Pertini 
— członek włoskiej partii socjalisty- 
cznej. ; 

Senator Pertini podkreślił, iż na- 
ród włoski pragnie pokoju i potrafi 
go wywalczyć. 

Mówca stwierdził z mocą: „Miejsce 
nasze jest po stronie świata pracy, 
postępu i demokracji. 

Miejsce nasze jest po stronie Związ 
ku Radzieckiego, który kroczy na 
czele obozu postępu i pokoju". 

W Terni doszło do starcia między 
policją a ludnością, która po zorga- 
nizowaniu pochodu wznosiła okrzyki 
w obronie pokoju. Wielu obywateli 
zostało rannych. 


Pogrzeb 
Raoula Koczalskiego 


POZNAŃ (PAP). 
odbył się w dniu 29 listopada rb. 
pogrzeb prof. Raoula Koczalskie” 
go. 

Rząd RP reprezentował minl- 
ster Kultury i Sztuki — Dybow* 
ski, który w imieniu Prezydenta 


W Poznaniu 


RP odznaczył pośmiertnie prof. 
Koczalskiego Krzyżem Komandor 
skim Polski Odrodzonej. 


Pogrzeb odbył się na koszt Pań 
stwa. i 


$ 


Bramuglia konferuje 


PARYŻ (PAP). Przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa Bramuglia 
konferował w poniedziałek przed 
południem z delegatami mocarstw 
zachodnich: Jessupem (USA), Ca- 
doganem (Anglia) i Parodi (Fran* 
cja). 

Rozmowy dotyczyły zagadnie- 
nia berlińskiego i nowego planu, 
opracowanego w tej sprawie przez 
Bramuglię. 


Przewodniczący- Rady rozma- 
wiał w niedzielę wieczorem z sze 
fem delegacji radzieckiej — WY” 
SZYŃSKIM i amerykańskiej — 
Dullesem. 


Start zjednoczonej klasy robotniczej 


Rezerwy sił i energii — Półmilionowa armia — Przeszkody muszą być usunięte 


partyjnych konferencjach wybor- 
czych. Wysuwają je jako jeden z po- 
stulatów dla swojej awangardy — 
Zjednoczonej Partii. 

Nie jest to przypadek. Wysuwająe 
takie żądania, robotnicy wykazują, 
że są nie tylko wykonawcami słusz- 
nej polityki uprzemystowienia kraju, 
lecz, że są jej właściwymi twórca- 


SPÓŁZAWODNICTWO przed- 

kongresowe, które ogarnęło już 
pół miliona robotników, a które co- 
dzień wciąga nowe i nowe tysiące, 
jest wspaniałym wyrazem ogromnej 
aktywności klasy robotniczej, nie 
tylko w walce o wykonanie i prze- 
kroczenie planów produkcyjnych. 
Jest ono równocześnie wyrazem naj- 
bardziej aktywnego udziału klasy ro- 
botniczej w rządzeniu naszą £ospo* 
darką, w rządzeniu państwem. 

Czyn Przedkongresowy, 0 którego 
realizacji napływają obecnie coraz 
liczniejsze meldunki, to wielkie dzie- 
ło klasy robotniczej, którego owoce 


q] {uż zbiera cały naród. Tem czyn bg- 


dzie wspaniałym startem dla jedno- 
czącej swoje szeregi klasy robotni- 
czej, Entuzjazm i aktywność mas 
robotniczych, znajdujące swój wspa- 
niały wyraz we współzawodnietwie 
przedkongresowym, bez wątpienia 
będą potęgowały się w ogniu walkł 
0 socjalizm, 
A. Jeż. 
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Opieka nad pracującą matka w PZPDZ Nr2 felietóhl | 


Mieszkanie prywatne, ezy żłobek dla 88 dzieci 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Dziewiaąrskiego Nr. 2 zatrudniają 
około 1000 osób. Stąd idą w świat 
kolorowe koszulki damskie i wy- 
soko gatunkowa bielizna męska i 
dziecinna. Tutaj wyrabia się, tak 
obecnie poszukiwaną ciepłą odzież 
dzianą. Niestety, PZPDz. Nr. 2 nie 
stanowią pozycji w akcji współ- 
zawodnictwa pracy, choć mają 
wszystkie warunki, by w dziedzi- 
nie tej osiągnąć poważne sukcesy. 

— Chcemy pracować dobrze; 
chcemy stać się wzorowym zakła- 


dem, ale cóż kiedy zabijają nas 
ciągłe postoje maszyn — mówią 
robotnicy. 


— Dlaczego tak się dzieje? 

PZPDz. Nr, 2 zatrudniają około 
70 pręcent kobiet. Poważna część 
tych kobiet, to matki obarczone 
nie letnim potomstwem. I już jes- 
teśmy blisko tajenmicy. 

Matki te opuszczają zbyt często 
dni pracy, ponieważ nie mają przy 
kim zostawiać swych małych dzie- 
ci. Zależne całkowicie od dobrej 
woli, czy trybu życia sąsiadek po 
kilka razy w ciągu miesiąca po- 
zostają w dni robocze w domu, nie 
mogąc w inny sposób rozwiąząć 
trudnego problemu matki pracu- 
jącej. 

— Sil już i słów brak do tego 
wszystkiego — skarży nam się je- 
dna z robotnie. Stale obiecują nam 
żłobek i my*czekamy. 


WOLNY LOKAL 

Po drugiej stronie ulicy stoi 
dom, w którym do tej pory całe 
drugie piętro zajmowała Dyrekcja 
Przemysłu Dziewiarskiego. Obec- 
nie Dyrekcja ta przenosi się do 
innego budynku. i jeszcze w tym 
tygodniu zwalnia zajmowany”: lo- 
kal. Nie można się więc dziwić, że 
cała załoga tych zakładów, wraz z 
Radą Zakładową i Kołami Partyj- 
nymi natychmiast zwróciła się* do 
Wydziału Socjalnego CZPWŁ. z 
prośbą o przydzielenie zwolnione- 
go lokalu na żłobek-i przedszkole 
dla dzieci pracowników. Jakież 
było ich rozczarowanie i rozgory- 
czenie, gdy w CZPWŁ odpowie- 
dziano im odmownie, tłumacząc to 
tym, iż lokal ten jest przeznaczony 
na mieszkanie dla jednego z dy- 
rektorów CZPWŁ., oraz na skład- 
nicę materiałową. 1 


MIESZKANIE CZY ŻŁOBEK 
— Czekaliśmy cztery lata cierp- 
liwie i teraz kiedy nareszcie ma- 
my odpowiedni lokal, blisko po- 
łożony, nie chca nam go dać. Py- 
=” 


Podwyżka cen spirytusu 


zmniejszy konsumpcje alkoholu 


WARSZAWA, (PAP). — W związ- 
kuz koniecznością prowadzenia sta- 
łej walki z alkoholizmem, jako zja- 
wiskiem społecznie szkodliwym, Pre- 
zydium Rady Ministrów zaleciło Mi- 
nisterstwu Skarbu ustalić z dniem 
29 bm. ceny wyrobów spirytusowych 
dla celów konsumcyjnych ta nowym 
wyższym poziomie, 


tamy się có ważniejsze: produkcja 
i warunki pracy setek robotników, 
czy wygoda jednego człowieka? — 
sarkają po kątach robotnicy i jesz- 
cze nie tracą nadziei, jeszcze wie- 
rzą, że ich sprawy, ich kłopoty 
codziennego dnia przeważą szalę 
sprawiedliwości. 

Przewodnicząca tutejszego koła. 
PPR tow. Donderowa jest serdecz- 
ną opiekunką  rozżalonej załogi. 
pociesza jak umie zmartwione ko- 
biety i również wierzyć nie chce, 
by sprawa ta została ostatecznie 
rozstrzygnięta 


Krajowa konferencja aktywistek kobiecych 


bryki. 88 dzieci już w tej chwili 
zostało zgłoszonych do żłobka i 
przedszkola, a wciąż / wpływają 
jeszcze zgłoszenia. 

PZPDz. Nr. 2 nie stoją w miej- 
scu. W porównaniu do roku ubieg- 
łego zauważyć można duży postęp. 
Jest już i działa dobrze zorganizo- 
wana świetlicą, jest koło drama- 
tyczne, jest kóło Związku Młodzie- 
ży Polskiej, Ligi Kobiet. 28 b.m. 
wszystkie te koła razem przy po- 
parciu kół partyjnych organizują 
impreżę artystyczną, wystawioną 


na niekorzyść fa- |własnymi siłami, z której wpływy 


przeznacza siz na 
dzieci prącowników. 

— Dopiero by się nasze dzieci- 
ska ucieszyły, gdyby na gwiazdke 
dostały w podarunku od naszych 
władz przemysłowych przedszkole 
— śmieją się mamy, same zaś 0- 
czekyją w głębi serca żłobką. — 
Wtedy nie będziecię się już mogli 
przechwalać, że stoicie lepiej od 
nas z robotą — mówią do swych 
kolegów — wtedy dopiero poka- 
żemy, my kobiety, jak się pracu- 
je!” 


Pich, 


i przodowniczek pracy przemysłu włókienniczego 


W dniu wczorajszym przy udziale | biecym. roztoczenie jak największćj|mysłu włókienniczego wita z uznać 
300 Kobiet, reprezentujących aktyw |opieki nad kobietą pracującą i jej niem wysiłki ZSRR i krajów demo- 


źwiązkowy, przodownice pracy oraz 
Rady Kobiece. obradowała w Łodzi 
w gali OKZZ przy ul. Traugutta 18 
Konferencja Krajowa Kobiet. 

Z wrażeniami z podróży do Mos- 
kwy i osiągnięciami kobiet radziec- 
kich zapoznała zebrane towarzyszki 
ob. Patorowa. 

Referat organizacyjno - politycz- 
ny wygłosił I sekretarz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy, 
tow. Rybarczyk. 

Następnie delegatk; z terenu zło- 
żyły sprawozdania i odbyła się dy- 
skusja. 

Konferencja przyjęła rezolucję, w 
której czytamy: 

„Włókniarki biorą coraz Żywszy 
udział w indywidualnym i zespoło- 
wym współzawodnictwie pracy, zda 
jąc sobie w pełni sprawę, że wzrost 
dobrobytu klasy robotniczej może 
nastąpić tylko i wyłącznie na dro- 
dze zwiększenia produkcji i wydaj- 
ności pracy. Prawda ta dociera do 
wszystkich włókniarek i stąd płynie 
ich ogromny entuzjazm pracy i sū- 
kcesy produkcyjne. 

Zebrane aktywistki i przolłowniez 
ki pracy postanawiają przyczynić 
się do dalszego rozszerzenia współ- 
zawodnictwa pracy w przemyśle 


włókienniczym, ze szczególnym u- 
względnieniem współzawodnictwa 
zsepołowego. Przodowniczki pracy 


przez masowe szkolenie i instruo- 
wanie swych towarzyszek pracy, 
oraz dzielenie się z nimi swoimi u- 
miejętnościami produkcyjnymi, przy 
czynią się do obięcia wszystkich 
włókniarek ruchem współzawodnic- 
twa pracy. 

Konferencja aktywistek kobiecych 
i przodowniczek pracy wita z radoś- 


cią zbliżający się Kongres Jedności | faszyzmu, 


Klasy Robotniczej i wzywa Wszy- 


do współudziału we wspaniałym 
czynie kongresowym przez wzmoże- 
nie pracy społecznej na odcinku ko- 


Podwyżka cen, jako jeden ze środ- 
ków walki z alkoholizmem, pówinna 
przyczynić się do zmniejszenia się 
konsumcji alkoholu. 

Powyższy zabieg w niczym nie nā- 
rusza zasadniczej polityki Rządu w 
dziedzinie cen, zdążającej do ich sta- 
bilzacji i utrzymania na poziomie 
gospodarczo uzasadnonym, 


Budowa zespołu gmachów 


Centralnego Domu Młodzieży 


WARSZAWA, (PAP). — W czwo- 


roboku ulic Koszykowej, Mokotow- | państwowe Przedsiębiorstwo „Beton- 


Nominacja. dziekana 
na Uniwersytecie Łódzkim 


Dziekanem Wydziału Prawa na 
Uniwersytecie Łódzkim mianowa- 
ny został próf. dr Jan Namitkie- 
wiez, jeden.z najznakomitszych 
w Polsce znawców prawa handlo- 
wego'i gospodarczego, autor wielu 


skiej, Al. Wyzwolenia i al. Stalina, 


Stal" przygotowuje teren pod budowę 
zespołu gmachów Centralnego Domu 
Młodzieży. 

Do lutego roku przyszłego zakoń- 
czone zostamie szczegółowe opraco- 
wywanie planów urbanistyczno - aT- 
chitektonicznych całej dzielnicy mło- 
dzieżowej, będącej centralnym ośrod 
kiem wychowawczo = szkoleniowym. 


stkie działaczki kobiece i aktywistki|zqyądy przyszedł 


dzieckiem ze szczególnym uwzględ- 
nieniem przodowniczek pracy, współ 
działanie w jak najlepszym wyko- 
rzystaniu funduszów socjalnych, 
przeznaczonych na rozbudowę żłob- 
ków, przedszkoli i opieki lekarskiej. 


Konferencja  aktywistek kobir- 
cych i przodowniczek pracy prze- 


kreacji ludowej, zmierzające do u- 
trwalenia pokoju I wyraża nadzieję, 
że nieugięta wola utrzymania poko- 
(ju mas pracujących całego świata 
uniemożliwi podżegaczom  wojen- 
nym rozpętanie nowej wojny w inte 
| resie międzynarodowego kapitaliz- 
mu, 


„Życzenia czeskich włókniarzy 


z okezji wykonania 
Na ręce 
Centralnego 


Generalnego Dyrektora 
Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego ob. W. Wendego 
wpłynęła od Czechosłowacko-Pol- 
skiego Komitetu Włókienniczego i od 
Generalnej Dyrekcji Centralnych 
Zawodów (czeski odpowiednik — 
CZPWŁ) następująca depesza: 


Centrowłók Generalni Reditel 
W. WENDE 
Łódź 
Z radością dowiedzieliśmy się, że 
fabryki należące do. Generalnej Dy- 


pianu produscyjnego 
rekcji Przemysłu 
wykonały, 


Wiókienniczego 
jako pierwsze z klucza- 


plan produkcyjny 
Waszych pomyślnych wyników i ży- 
czymy Wam w dalszej pracy podob- 
nych radosnych sukcesów. Serdecz- 
nie Was pozdrawia — Czechosłowa- 
cko-Polski Komitet  Włókienniczy 
i Generalna Dyrekcja CETEZET. 

W odpowiedzi ob, Dyrektor Wende 
wystosował w imieniu polskich włók 
niarzy do włókniarzy czeskich depe- 
szę z podziókowaniefm. 


ŚWIĘTO JUGOSŁAWII 


Przez dwadzieścia lat poprzedzają 
cych wybuch drugiej wojny świa- 
towej reżimy belgradzkie spiskowa- 
ły z rządami imperialistycznyji. 
Przez dwadzieścia lat rządy bel- 
gradzkie uporczywie odmawiały na. 
wiązania stosunków dyplomatycz- 
nych ze Związkiem Radzieckim. 

Cała polityka wewnętrzna była 
nastawiona na walkę z siłami postę 
pu, z ludem; na rzecz propagandy 


Jako ukoronowanie tej polityki 
dzień 25 marca 
1941 roku, w którym rząd Cwetko- 
wicza — Maczka przystąpił do osi. 
W dwa dni później gniew ludu ju- 
gosłowiańskiego zmiótł rząd zdrady 
narodowej pachołków faszystow- 
skich. Gdy Niemcy napadli na Jt- 
gosławię podobnie jak w Polsce, do 
wództwo jugosłowiańskie rychło zła 
żyło broń. 

Chociaż jednak rząd skapitulował. 
nie skapitulował lud jugosłowiański. 
Pod wodzą Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej lud jugosłowiański 
wypowiada nieubłaganą walkę hitle 
rowskiemu  najęźdźcy. wypowiada 
walkę zbrojną faszyzmowi. Rozpo- 
6zyna się walka partyzancka z oku- 
pantem, 

„Klęska Niemców pod _Stalingra- 
dem, a następnie zwycięski marsz 
Armii Czerwonej przyniosły wol- 
ność ludówi jugosłowiańskiemu. 

W początkowym okresie odbudo- 
wy pańswowej Jugosławia stanęła 
solidarnie w szeregu innych uwol- 
nionych państw demokracji ludo- 
wej. Jednakże na początku 1948 ro- 
ku okazało się, że rządząca w Jugo- 
sławii grupa Tito popełniła szereg 
ciężkich błędów na tle przesadneśo 
wyobrażenia o swej własnej rol? i o 
znaczeniu międzynarodowym Jugo- 
sławii. Wezwane przez Biuro Infor- 
macyjne Partii Komunistycznych do 
wysłuchania krytyki i przeprowadze 
nia samokrytyki, kierownictwo Ko- 
munistycznej Partii Jugosławii u- 
chyliło się od tego zasadniczego dla 
każdego marksisty obowiązku i 0- 
twarcie przeszło na ślepy tor nacjo-= 
nalizmu, na zerwanie solidarności 
z partiami komunistycznymi in- 
nych krajów. 


Tita, rządząca; po dyktatorsku w 
Komunistycznej Partii Jugosławii. 
[Brnie ona dalej po drodze błędów, 
dorzucająć co raz fa nowe zbrodnie 
do swego odstępstwa od solidarnoś- 
ci zrewlucyjnym proletariatem, z 
przewodniczką Światowego proleta- 
riatu —-WKP(b), Grupa Tito wpro- 


wadzą w KPJ drakoński terror. 
Członkowie KPJ — wierni idei re- 
wolucyjnego marksizmu — zostają 


wtrącani' do więzienia. Z rąk agen- 
tów Rarlkowicza pada zasłużony bo 
Jownik rewolucji, b. szef sztabu od- 
działów partyzanckich gen. Jovano- 
wicz Stopniowo grupa Tito i jego 
rząd, zerwawSzy z partiami marksi- 
stowskimi całego świata, przesuwa 
się co raz bliżej do óbozu imperiali- 
stycznego, znajdując w tym obozie 
wrogów ludu coraz cieplejsze słowa 
poparcia i zachęty. 

Kierownictwo KPJ ukrywa ten 
stan rzeczy przed swym ludem. Uży 
wy więc frazeologii pseudo - socja- 
listycznej, wysila się na obłudne 
komplementy pod adresem Związku 
Radzieckiego, ponieważ wie, że lud 
jugosłowiański nie zniósłby zdrady, 
nie tolerowałby zerwania z bratni- 
mi narodami słowiańszczyzny i par- 
tiami komunistycznymi całego świa 
ta.. Tito dobrze pamięta, że zdra- 
dziecki rząd Cwetkowicza - Maczka 
nie przetrwał dłużej niż dwa dni. 

W dniu święta Judu jugosłowiań- 
skiego należy mu życzyć, aby jak 
najprędzej dowiedział się prdwdy i 
aby Jugosławia jak najprędzej wró- 
cila na drogę współpracy i brater- 
skiej jedności z narodami demokra- 
tycznymi i miłującymi pokój, 


gwiazdkę dla [i 


wych gałęzi przemysłewych roczny 
Cieszymy się z 


„Straż nad Renem“ 


Były szef hitlerowskiego 
Sztabu Generalnego, zbrod- 
niarz wojenny, generał Franz 
Halder, został ostatnio zdena- 
zyfikowany. Na rozkaz władz 
władz amerykańskich rozpo- 
czął też organizować zalążek 
nowej faszystowskiej armii 
niemieckiej. W związku z tym 
przybył en kilka dni temu do 
francuskiej strefy okupacyjnej, 
gdzie znowu korespondent 0- 
fiecjalnej francuskiej agencji 
prasowej „skorzystał* z tej 0- 
kazji, aby dostać od generała 
hitlerowskiego wywiad. 


Rozpoczynając swój wywiad, 
w sposób raczej ostrożny, hi- 
tłerowski generał Halder po- 
wiedział, że sprawa udziału 
Niemiec w „obronie zachodniej 
Europy“ jest wybitnie „poli- 
tyczną decyzją”. której doko- 
nają mocarstwa zachodnie. 
Dodał on, że odrodzenie nowef 
armii niemieckiej — to znaczy 
to, czym się właśnie teraz trud 
ni — musi być przeprowadzo- 
ne w-sposób bardzo mądry, W 
przeciwnym -razie może stać 
się to „przyczyną dla przesu- 
nięcia się Armii Czerwonej na , 
zachód”. 


= 


Halder opowie- 
dział o swoim doświadczeniu 
strategicznym i najwyraźniej 
zapomniał o bitwie pod Sta- 
lingradem, która położyła kres 
potędze Hitlera. 


Halder jest jednym z hitle- 
rowskich- zbredniarzy wojen- 
nych, którzy czynnie przygo- 
towali i popierali agresję prze- 
ciwko Zw. Radzieckiemu. W 
dalszym ciągu jego wywiadu 
pozwolono mu dalej rozwijać 
jego plany, odnośnie ataku na 
ZSRR. 

Halder oświadczył w swym 
wywiadzie, że „wszyscy zdrowi 
Niemey mogą być wezwani 
przez rądio na linię Renu, w 
wypadku wojny“, 

Uderzający jest fakt, że 
człowiek, który ma powód u- 
ważać porażkę  odniesioną 
przez Niemcy za swe własne 
zawodowe niepowodzenie, mo- , 
że zajmować się obecnie kon- 
cepcją zmobilizowania Niem- 
ców na „linii obronnej”, bez 
pewnych konkretnych przesła- 
nek. 

Z pewnością, generał Halder 
nie doznał uderzenia na mózg. 
kiedy oświadczył, że wszyscy 
zdrowi Niepacy zostaną wezwa 
ni dla obrony linii Renu. Ra- 
czej, należy przypuszczać, że 
jest to jedna ze sztuczek obo- 
zu podżegaczy wojennych, któ- 
ra ma na celu umożliwić gene- 
rałowi Halderowi rozszerzanie 
mitu o „nowej straży nad Re- 
nem“, 

Nie ma żadnej wątpliwości, 
że biura prasowe w zachodnich 
Niemczech nie omieszkają po- 
dać koncencji „straży nad Re- 
nem“ odpowiednim organom 
informacji, które przekażą ją 
następnie niemieckiej opinii 
publicznej. 

Wydaje się tylko wątpliwe, 

* czy wypowiedź generała Hal- 
dera ucieszy obywateli fran- 
cuskich, pełniących straź po 

A drugiej stronie Renu, 
PARRRRRRRAWKRWANRKRAKARKW 


Następnie 
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Tragedia na jeziorze Gardno 
przed Sadem Apelacyjnym w Gdańsku 


Głośna tragedia, jaka rozegrała 
się na Jeziorze Gardno, a w wy- 
niku której zginęły 23 harcerki 
łódzkie, zakończyła się, jak wia- 
domo, w sierpniu rb. procesem są- 
dowym w: Słupsku. Winni spowo- 


cyjnego w Gdańsku. 
wniósł także prokurator. 
W związku z tym sprawa była 
ponownie rozpatrywana w gdań- 
skim Sądzie Apelacyjnym. Sad 
zatwierdził wyrok -na skazanego 


Apelację 


prac naukowych z dziedziny pra- RPE, zieżo.| W czerwcu 1948 r. Biuro Informa- |dówania katastrofy i zatonięcia ¡Wacława Rudnickiego, natomiast 
wa międzynarodowego prywatne- yy PARA LAGE - Sag cyjne Partii Konfunistycznyhe po- |hareerek łódzkich Wacław Rud- |Wacław Terlecki, administrator | 
ga i prawa handlowego. wa rozciągać się będzie wzdłuż Al |wzjęło znaną „uchwałę o syfuacjiw |nicki i Wacław Terlecki skazani [majątku państwowegc tereni 
enue Tm NAMURO a Wyzwolenia od Pl. Zbawiciela przez|KPJ%, która została przedyskutowa- zostali — Głerwsz "R 5 lat n kiórzi aid OBO) TA EODE 
DAP AM R tereny Ujazdówa i Skarpie, w kie.|na w partiach marksistowskich ca- | oora POST Wig- [ktorego znajduje się jezioro Gard- 
stuje godność prezesa Komitetu ŁO i łego świata i jednomyślnie zaąpre- |Zienia. drugi na dwa lata. Od wy- no, został przez Sąd Apelacyjny 
Miejskiego Stronnictwa Demokra- | NA, _ — bowana. roku tego pełnomocnicy skaza- |uniewinniony. '(a) 
tycznego w Łodzi. Nie otrzeźwiło to, niestety, grupy nych odwołali się do Sądu Apela- y O i 
' J 
% 
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Łódzka organizacja PPR 


dokonała wyboru delegatów na Kongres Zjednoczeniowy 


W niedzielę, obradowała w Łodzi 
III Miejska Konferencja Polskiej 
Partii Robotniczej, która dokonała 
wyboru delegatów na Kongres Zjed- 
noczeniowy Polskiej Klasy Robotni- 
czej. Z ramienia Komitetu Central- 
nego PPR udział w obradach wziął 
tow. Zambrowski. Konferencja zgro- 
madziła 377 delegatów oraz kilkuset 
gości-aktywistów PPR. Polską Par- 
tię Socjalistyczną reprezentował tow. 
Duniak, przewodniczący WK PPS: 

Obrady Konferencji toczyły się w 
atmosferze zrozumienia historyczne- 
Eo momentu zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego i zadań, stoją- 
eych w związku z tym przed zorga- 
nizowaną klasą robotniczą, 

Po zagajeniu Konferencji przez 
tow. Dworakowskiego, I. sekretarza 
ŁR PPR | powołaniu prezydium, w 
skład którego weszli jako przewod- 
niczący tow. Burski, oraz tow. Zam- 
browski, Mazur, Dworakowski, Mi- 
jal, czołowi łódzcy aktywiści PPR 
i przodownicy pracy, powitał konfe- 
rencje w imieniu PPS tow. Duniak, 
który m. in. powiedział, 

„W imieniu Wojewódzkiego Komi. 
tetu Polskiej Partii Socjalistycznej 
witam serdecznie Konferencję Miej- 
ską Polskiej Partii Robotniczej, Pol- 
ski ruch robotniczy znajduje się w 
przededniu zjednoczenia. W prze- 
zwyciężaniu trudności, w przezwy* 
ciężaniu rozbicia odbyliśmy długą 
drogę. Usunąć bowiem musieliśmy 
te błędy ideologiczne i obce nam kla- 
sowo wpływy, które zaważyły na 
ruchu robotniczym, Dziś język oby- 
dwn partii robotniczych w Polsce 
jest jeden., Nauczyliśmy się bowiem 
odróżniać kłamstwo od prawdy, na- 
uczyliśmy się rozwiązywać konkret- 
ne zagadnienia na podstawie założeń 
ideologicznych maąrksizmu-leniniz- 
mu“, 

Z kolei referat zasadniczy wygło- 
sił członek Biura Politycznego KC 
PPR tow. Zambrowski. Obszerne 
streszczenie tego przemówienia po- 
daliśmy w numerze wczorajszym. 

Referat sprawozdawczy z działal» 
ności łódzkiej organizacji Polskiej 
Partii Robotniczej wygłosił I. sekre- 
tarz ŁK PPR, tow. Dworakowski. 

— W okresie po drugiej Konferens 
cji — mówił tow. Dworakowski — 
reakcja pobita w wyborach zmieni- 
ła taktykę i formy walki z obozem 
demokratycznym, próbując atakować 
jednolity front klasy robotniczej, 
szkodzić naszemu państwu ludowe- 
mu drogą sabotażu i dywersji, ha~ 
mować odbudowę naszego przemysłu 
i rolnictwa. Siłą, która pierwsza 
przeciwstawiła się atakom, reakcji 
„ków i jest nasza organizacja par- 


— Łódzka organizacja partyjna li- 
czy w ohwili obecnej 36.014 człon- 
ków, w tym ponad 11.000 kohiet. 

— Praca naszych Komitetów Fa- 
brycznych uległa ostatnio na Plenum 
Sierpniowym wydatnej poprawie. 
Uchwały Plenum _Sierpniowego, 
wrześniowa ególnokrajowa narada 
aktywu gospodarczego PPR, prze- 
prowadzona krytyka 1 samokrytyka, 
oraz akcja oczyszczania szeregów 
partyjnych spowodowały już czę- 
ściową zmianę stylu pracy organi- 
zacji partyjnych i Wydziału Ekono- 
miemego Komitetu Łódzkiego. Prze- 
bieg akcji podejmowania zobowią- 
zań przedkongresowych jest tego do- 
wodem. 
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SUKCESY ROBOTNIRÓW 
Tow. Dworakowski omówił prze- 
bieg walki o wykonanie planu w 
łódzkim przemyśle, trudności na ja- 
kie napotykano w jego realizacji 
4 ostatnie sukcesy produkcyjne wszy 


stkich nieomal gałęzi przemysłu 
znajdujących się w Łodzi (bawełnia- 
nego, wełnianego, metalowego, elek- 
trotechnicznego, skórzanego, dzie- 
wiarskiego, jedwabniczo-galanteryj- 
nego), oraz kolejarzy łódzkiej dy- 
rekcji kolejowej. 

— Dźwignią naszych sukcesów by- 
ło rozwijające się stale  współza- 
wodlnietwo pracy występujące w Tot- 
maitych formach — współzawodni- 
ctwa indywidualnego, zespołowego, 
miodzieżowego, przedmajowego — 
przedkongresowego itp. 

— Nie sposób tu nie złożyć hołdu 
takim czołowym ludziom naszego 
przemysłu, inicjatorom i pionierom 
ruchu współzawodnictwa, jak tow. 
tow.: Lipińska, Korzeniowska, Goły- 
gowska, Gościmińska, Świtoniako- 
*wa,, Doruch, Rozpierska, Golec, Jó- 
zefczyk, Leśniewska, Leszczyńska, 
Kurzyńska i wiele innych. Cześć im 
i chwała (Burzliwe oklaski). 


WKŁAD NASZEJ PARTH WE 
WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
Wkład naszej Partii w rozwój ru- 

chu współzawodnictwa jest bezspor- 
ny. Członkowie naszej Partii byli 
wszędzie, tam, gdzie trzeba było 
rueh ten organizować, gdzie trzeba 
było stworzyć dlań odpowiednie wa- 
runki techniczne, PPR-owcy byli 
pierwszymi pionierami ruchu wielo- 
warsztatowców, a obecnie są pierw- 
szymi uczestnikami współzawodni- 
ctwa zespołowego, Jednakże Komi- 
tety i koła partyjne mogą i powin- 
ny ulepszyć jeszcze metody swej 
pracy na tym tak ważnym odcinku. 
Następnie poruszył tow. Dwora- 
kowski sprawę narad technicznych 
i narad wytwórczych, zagadnienie 
dyscypliny pracy i walki z kradzie- 
żami, marnotrawstwem i próbami 
przenikania wrogą klasowego do. na- 
szych zakładów pracy, sprawę han- 
dlu państwowego i spółdzielczego, 
oraz szereg braków i niedociągnięć 
w dotychczasowej praktyce. 
Przechodząc do omówienia dzia- 
łalności Związków Zawodowych w 


Łodzi stwierdził tow. Dworakowski, 
że wypaczenia i braki w pracy 
Związków Zawodowych o jakich mó- 
wieno na' Plenum Sierpniowym 
ujawniły się również w Łodzi, 


UDAREMNIONE MANEWRY ROZ- 
BIJACZY JEDNOŚCI MAS 
PRACUJĄCYCH 
Wiele miejsca poświęcił tow. Dwo- 
rakowski sprawom związanym z za- 
gadlnieniem pracy wśród kobiet i 
wśród młodzieży. Tow. Dworakowski 
wskazał nowe zadania organizacji 
partyjnej w dziedzinie szkolenia par- 
tyjnego, szkolenia międzypartyjne- 
go, pracy świetlic, oraz rozwoju kol- 

portażu prasy partyjnej. 

Tow. Dworakowski omówił także 
historię manewrów prawicy socjali- 
stycznej w Łodzi, która pod kierow- 
niotwem Wachowicza w ciągu diu- 
gich lat starała się wszęlkimi spo- 
sobami rozbić jednolity front i nie 
dopuścić do zjednoczenia ruchu ro- 
boiniczego w Polsce. i 

— Wszystkie te manewry spaliły 
jednak na panewce w obliczu nie- 
złomnej woli jedności wzrastającej 
i potęgującej się z dnia na dzień 
wśród najszerszych mas, 

— 1 Maja 1948 roku stał się datą 
przełomową, 1 Maja 1948 r. klasa rö- 
pbotnicza Łodzi, podobnie jak i w ca- 
łym kraju, zamanifestowała swą nie- 
ugiętą wolę zrealizowania jedności 
organicznej. 

UCHWAŁY PLENUM SIERPNIO- 
WEGO UBOJOWIŁY NASZE SZE- 

REGI I WZMOGŁY CZUJNOŚĆ » 

WOBEC WROGA KLASOWEGO 

— Uchwały Plenum Sierpniowego 
zmieniły styl pracy KŁ i calej orga- 
nizacji, ubojowiły nas i wzmogły na- 
szą czujność wobec zakusów wroga 
klasowego. 

— I dlatego właśnie organizacja 
łódzka obeenie, w obliczu Kongresu 
Zjiednoczeniowego może poszczycić 
się poważnymi osiągnięciami na 
froncie gospodarczym,  ideologicz- 
nym, oraz w walce © oczyszczenie 
szeregów naszej organizacji. 


Następnie przeszedł referent do o=] du łódzkiego, sytuacji na odcinku 0= 
mówienia wyników akcji oczyszcze-| światowo-kulturalnym. Wysoki po 


nia szeregów naszej Partii i bratniej 
PPR, podkreślając błędy i wypacze- 
nią, które w trakcie realizowania 
tych akoji dąły się tu i ówdzie za- 
uważyć. f 

W. końcowej części treściwego re- 
feratu omówił tow. Dworakowski 
przebieg akcji wyborów delegatów 
na Konferencje Dzielnicowe i Fa- 
bryczne, stwierdzając, że dyskusje na 
tych  Konferencjach wykazały po- 
ważny wzrost dojrzałości ideologi- 
cznej naszego aktywu, wzrost hartu 
politycznego i wyrobienia organiza- 
cyjnego. 


IDZIEMY W BÓJ 

O POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ 

— Możemy dziś stwierdzić bez 
żadnej przesady, że na drugi Zjazd 
Partyjny, na Kongres Zjednoczenio- 
wy przychodzi nasza łódzka organi- 
zaeja partyjna zwarta jak nigdy wê- 
kół Komitetu Centralnego, dojrzal- 
sza politycznie, zahartowana ideolo- 
gicznie, skupiona jak nigdy wokół 
sztandaru Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina. 

— Pod tym sztandarem idziemy 
na Kongres Zjednoczeniowy, bo jest 
to sztandar całej międzynarodowej 
klasy robotniczej, pod tym sztanda- 
rem Marksa, Engelsa, Lenina, Stali- 
na idziemy w bój e budowę 
socjalizmu w Polsce, I można nie 
wątpić — kończy referent towarzysz 
Dworakowski — że łódzka organiza- 
cja partyjna zajmuje w tym boju 
jedno z czołowych miejsc. 

Nad referatami tow. Zambrow- 
skiego i Dworakowskiego wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której u- 
dział wzięło kilkudziesięciu mów- 
ców, wśród nich wiele kobiet przo- 
downię pracy. Dyskusja, w której 
poruszono szereg zagadnień natury 
organizacyjnej, dotyczyła jednocze- 
śnie wielu konkretnych zagadnień 
terenowych, jak nowych form wy- 
ścigu pracy — współzawodnictwa 
zespołowego, działalności samorzą- 


Czyn przedkongresowy 


łódzkiego przemysłu włókienniczego 


s 

26 listopada osiągnął przemysł 
bawełniany: szereg nowych sukcesów 
na drodze do realizacji Czynu przed 
kongresowego. 

Najlepsze wyniki wykazały tego 
dnia PZPB Nr 16, które znowu wy* 
konały plan aż w 134 proc. 

PZPB Nr 3 osłabiły nieco swe 
tempo, wykonując plan w przędzal- 
ni średnioprzędnej w 10% proc, w 
odpadkowej w 117 proc. a w tkalni 
w 104 proc. 

PZPB Nr 7 uzyskały duży sukces, 
wykonując plan w przędzalni w 107 
proc. i w 120 proc. w tkalni, 

PZPB w Zgierzu wyszły nieco po- 
za swoją przeciętną osiągając—113 
proc, planu dziennego, a PZPB Nr2 
uzyskały w tkalni 105 proc. planu. 

PZPB w Pabianicach wykonały 


134 proc, a w przędzalni średnio- | 
przędnej w 108 proc, w przędzałni 
odpadkowej w 103 proc, a w tkalni 
w 104 proc, p 

PZPB w Ozorkowie wykazały zno 
wu znaczną nadwyżkę w przędzalni 
odpadkowej (138 proc.) i w tkalni 
(128 proc). Natomiast przędzalnią 
średnioprzędna wykazała znowu nie 
wielki niedobór (97,5 proc.). 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY 

Do fabryk przemysłu wełnianego 
wyróżniających sią w ramach Czy- 
nu Przedkongresowego w dniu 26 li- 
stopada należały przede wszystkim 
PZPW Nr3, które wykonały plan 
w przędzalni w 147 proc, w tkalni 
w 124 proc, a w wykończalni w 171 
proc. oraz PZPW Nr 6, które uzyska 


plan w przędzalni cienkoprzędnej w Iły 186 proc, planu dziennego. 


PWO- 


to płynny chleb 


(901 4) 


W ido roznie Powstania bistopadowego 


Na dzień dzisiejszy przypada 118 
rocznica powstania listopadowego. 
Wywołały je — ucisk I represje rzą- 
dów carskich, lecz mimo nie dają- 
wych się zaprzeczyć pewnych począt- 
kowych sukcesów na polu walki, 
powstanie to upadło, Czy tylko 
wskutek wadliwej organizacji i nie- 
udolności wodzów, jak utrzymywa- 
no do niedawna? 


Przez długie lata społeczeństwo 
polskie odnosiło się do wypadków 
listopadowych z bezkrytycznym na- 
bożeństwem. Dziś nauczyliśmy się 
patrzeć na wydarzenia naszej prze- 
szłości zupełnie inaczej. Nie brako- 
wało wprawdzie już wówczas ludzi, 
którzy zaraz bezpośrednio po pow- 
staniu mieli odwagę wskazać na 
istotne przyczyny klęski, dość przy- 
pomnieć członków ówczesnego Towa- 
rzystwa Demokratycznego. Ale gło- 
sów tych „opinia“ słuchała niechęt- 
nie, a od najlepszych i najsprawie- 
dliwszych patriotów odżegnywano 
się wtedy jak od zdrajców. Rana 
zadana narodowym nadziejom i am- 


bicjom górnych warstw naszego 
społeczeństwa była zbyt bolesna, a 
kiedy z krwi w walkach listopado- 
wych przelanej, romantyczni poeci 
nasi uczynili polski Monsalwat, 
wspomnienie o powstaniu stało się 
na długie lała nietykalnym tabu, 


Na wypadki dziejowe nie wolno 
nam jednak patrzeć przez pryzmat 
egzaltacji i uczucia. Tą drogą nigdy 
nie dociecze się prawdy. Snop ja- 
snego, krytycznego światła odda 
nam w tym wypadku większe usługi, 
bo historia, jeżeli ma być naprawdę 
mistrzynią życia, musi opierać się 
na faktach. A fakty — istotny stan 
rzeczy — przesądzały z góry wyniki 
powstania, Nie robi się powstań na- 
rodowych — bez udziału narodu, 
a narodem przestała już być wów 
czas cienka warstwa szlachócka, w 
połączeniu z jeszcze cieńszą warstwą 
ówczesnego mieszcząństwa i inteli- 
gencji. Mimo to warstwa ta wciąż 
jeszcze uważała siebie raczej za na- 
ród, a jaż przynajmniej za jedyną 
siłę, powołaną do sprawowania Tzą- 


du dusz i niemniej, do sprawowania 
—rządu ciał, %-precentowy odłam 
ludu pozostawał w cieniu „dobrej 
woli“ starszej braci szlącheckiej, jak 
dziecko, woląż jeszcze niedorosłe i za 
slabe do decydowania o losach kra- 
ju. A jednocześnie „dziecko* to dol- 
ne było przóz długie wieki kraj ca- 
ły żywić, za wszystkich pracować, 
a w razie potrzeby i krew swoją n4 
równi z innym eddawać. Patrioot 
ówoześni z zapałem wspominali Ra- 
olawice, z rozczuleniem patrzelł, jak 
„armaty pod Stoczkiem zdobywała 
wiara rękami czarnymi od pluga‘ 
ale mało które oko destrzegało praw- 
dę, że ręce te jednocześnie wciąż 
były przykuta do tego pługa łańcu- 
chem pańszczyzny, mimo, że od o- 
bietnic 1 zapowiedzi Konstytucji ma- 
jowej upływało akurat w czasie 
powstania lat równo 40! 
Konstytucja 3 maja zapowiadała 
rewizję sprawy chłopskiej, Polski 
świat społecznegd postępu dopatry" 
wał się w taj zapowiedzi ostateczne- 
go terminu uwłaszczenia włościan. 
Mimo to, Po ubływie at 40, zebrany 
„rewolucyjny* sejm powstaniowy, 
większością głosów szlacheckich wy- 
powiedział się przeciwko projektowi 


Załoga PZPW Nr 2 poprawiła 
znacznie swe wyniki w porównaniu 
z dniem poprzednim uzyskując w 
przędzalni 123 proc, w tkalni 117 
proc. a w wykończalni w 128 proc. 


PZPW Nr 1.osiągnęły w tkalni 
111 proc, a w wykończalni 116 proc. 
Natomiast przędzalnia planu nie 
wykonała (97 proc.) 


PZPW Nr 5 wykonały plan w przę 
dzalni w 116 proc., natomiast PZPW 
Nr 4 planu nie wykonały uzyskując 
zaledwie 90 proc. 

Spośród kombinatów łódzkich naj 
lepsze wyniki uzyskały PZPW Nr 37 
które wykonały plan w przędzalni 
w 123 proc, a w tkalni w 121 proc. 


PZPW Nr 38 wykonały plan z 
nadwyżką w tkalni (105 proc.) nato- 
miast w przędzalni wykonały nic- 
dobór (93,5 proc), Również PZPW 
Nr 35 wykazały niedobór (i to dość 
duży) w przędzalni przy jednoczes- 
nej lekkiej nadwyżce w tkalni (105 
proc.). 4 

PZPW Nr 39 miały znowu kiespki 
dzień nie wykonując planu ani w 
tkalni, ani w przędzalni, 

Natomiast PZPW w Ozorkowie 
uzyskały 110 proc. w tkalni i 95 
proc. w przędzalni. 


tej ustawy! Przesądzało to od razu 
losy powstania, bo „naród“ właści- 
wy, nie był w sprawie powstanie 
bezpośrednio zainteresowany. Bo 
pańskie obiecanki umiano juź na pa- 
mięć, a po ©owstaniu  kościusz- 
kowskim i po smutnych doświadcze- 
niach ery napoleońskiej miano twar- 
de podstawy w nie nie wierzyć, Do- 
bra wola w stosunku do ludu — do- 
bra była w wypadkach potrzeb wo- 
jennych lub w pewnych okresach 
narodowej egzaltacji, lecz na co- 
dzień — czarne ręce „wiary“ prag- 
nęło się widzieć w nieskończoność 
przy pańskim pługu, a w każdym 
wypadku — jak najdalej od spraw 
politycznych. 

Generacja powstaficza z przed 118 
lat, podzielona tak wyraźnie na kla- 
sy „Kordianów* i „chamów, pow- 
stanie przegrać musiała. | 

Cenimy sobie wciąż wspomnienie 
powstania, jak każdego bohaterskie- 
go, choćby nawet niezbyt opatrznego 
odruchu. Porwanie za broń przeciw- 
ko uciskowi i przemocy jest zawsze 
uczynkiem pięknym i nie pozbawio- 
nym moralnego sensu, Ale dziś, kie- 
dy w Polsce położone zostały mocne 
zręby pod ustrój ludowy, cenimy so- 


ziom: dyskusji, która przeciągnęła 
się do późnej nocy, świadczy o po- 
wadze, z jaką aktywiści PePeRowcy 
odnoszą się do wszystkich zagadnień 
naszego życia. r 

Obrady konferencji zakończyły Się 
wyborami delegatów ma Kongres 
Zjednoczeniowy. Łódzką organizację 
PPR reprezentować będą następują- 
cy towarzysze: 

Zambrowski Roman — członek 
Biura Politycznego KC, Mazur Fran- 
ciszek — czł, KC, Kier. Wydz. Org. 
KC, Dworakowski Włądysław — czł. 
KC, 1 sekr. KŁ, Mijal Kazimierz — 
zast. czł. KC, Burski Aleksander — 
czł, KC, Przew. Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Włók., Kasman Leon — Wiceprezes 
CUP, Patorowa Zofia — zast, czł. 
KC, Stawiński Eugeniusz — Prezy- 
dent Miasta Łodzi, Piwowarska Ire- 
na — Przew, SOLK m. Łodzi, Toma 
Jan — Sekretarz KF PZPB Nr 3, 
Żółkiewski Stefan — zast. czł, KO 
Kier. Wydz. Kultury i Oświaty KC 
PPR, Świtoniak Bronisława — przo- 
downica pracy PZPB Nr 1, Grudziń= 
ski Jan — U. sekretarz KŁ, Ulkow- 
ska Józefa — przędownica pracy 
PZPB Nr 2, Głażewski Kazimierz — 
E sekr. KD Śródm. Prawa, Król Mic- 
ezysław — kolejarz, Uzdański Rd- 
ward — Naczelny Redaktor „Głosu 
Robotniczego”, Gościmińska Wanda 

z przedownica pracy PZPB w Ru- 
dzie Pab., Rudnicki Lucjan — lite- 
rat, Kaczmarek Tadeusz — I, sekr. 
KD Fabryczna, SŚchąff Adam — 
Profesor Uniwersytetu, Żebrowski 
Adam — II sekretarz KŁ, Mróz 
Zdzisław — Szef WUPB, Olejniczak 
Kazimierz — 1. sekr. KD Śródm. Le- 
wa, Wende Walenty — Gen. Dyr. 
CZPWŁ Trzciak Jan — L sekr. KE 
PZPB Nr 5, Gudasz Helena — przo- 
downica pracy PZPW Nr 35, Szylier 
Leon — Dyr. Państw, Testru Wojska 
Polskiego, Pokorski Józef — 1, sekr. 
KD Górna Prawa, Mikołajczyk Ma- 
rig — Sekr. Kom. Ośr. Konf. Nr 4 
Stawiński Henryk — L sekr, KD 
Śródmieście, Łuczak Jan — czł. Kom. 
Part, MZK, Budzyńska Celins — 
Dyr. Centralnej Szkoły PPR w Ło- 
dzi, Jabłoński Jam — Przewadn. SMP 
m. Łódź. Jakubowska Wanda — Re- 
żyśer PP „Kilim Polski", Przybył 
Mieczysław — Przew, I Oddz, Zw. 
Zew. Przem. Baw. Tatarkówna Mi- 
chalina — instrukter KŁ Wydz, Org. 
Doruch Władysław — przod, pracy 


PZPM im. „Strzelczyka*, Wypych 
Marian — [| sekr. KD Widzew, 
Szozepańiski Marian — Dyrektor 


PZPIG Nr 8, KRrzywsński Zygmunt 
— Kier. Wydz. Zawodowego ŁK, 
Walaszczyk Leon — I. sekr. KD Gôr- 
na, Król Marian — I. sekr. KD Gór= 
na Lewa, 


—— 


Udział kolejarz 
w „małej racjonalizacji" 


W świetlicy związku zawodowego 
kolejarzy odbyła się w dniu wczo= 
rajszym konferencja przedstawicieli 
wszystkich rodzajów służby kolejo- 
wej w sprawie, dalszej realizacji 
projektów 'racjonalizatorskich, w ra- 


mach akcji tzw. „małej racjonali- 
zacji”. 
Przedstawiciele DOK — Łódź 


przedstawili dotychczasowe osiągnie- 
cia kolejarzy w ruchu współzawod= 
nictwa pracy, oraz efekty finansowe, 
osiągnięte po zastosowaniu pomy- 
słów racjonalizatorskich kolejarzy. 
W konferencji liczny udział wzięli 
przodownicy pracy łódzkiego węzła 
kolejowego. (a) 


ER ZĘ a a E T a e a 


bie wspomnienia powstania równieź 
jako wielką naukę historii, że — nio 
bez ludu, lecz wszystko dla ludu — 
i przez lud! 


Wspominając po raz 118 powstanie 
listopadowe niemal w przeddzień 
Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych, jesteśmy w stanie oce- 
niać zarządzenia przeszłości sprawie- 
dliwie, oddając każdemu, co mu 
się należy. Zjednoczone ręce — za- 
równo te, czarne od pracy fabrycz- 
nej, jak i te od pługa, wyzwolą Pol- 
skę na zawsze z stanowych przesą- 
dów, palących placht Dejaniry i 
ucisku „czerepów rubasznych'* Będą 
też umiały w razie potrzeby ją obro- 
nić. W naszych oczach dokonuje się 
wielki proces dziejowcgo przeobra= 
żenia, o którym marzył właśnie je- 
den z popowstaniowych poetów: 
„aZe taki wielki posąg — z jednej 

bryły, 

A tak hartowny, że w gromach nie 

` pęknie — 

Ale;z piorunów ma ręce i wieniec — 
Gardzący Śmiercią wzrok — życia 

rumieniec..* 


8.W.G. 
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"Nie frazesem-a czynem realizować bedziemy socjalizm 


Skierniewice, Łowicz, Kutno i Łęczyca wybrały delegatów na Kongres ) 


hg 4 


BP mó 


Dowodem dojrzałości działacza|w 45 roku odbudowali robociarze planu, a tow. Krawczyk z Leśmie- 


politycznego i organizacji partyj- 
„nej jest umiejętność krytycznego 
spojrzenia na przeszłość Partii i 
ruchu robotniczego, a z drugiej 


rozeznania warunków walki na Krawczyk, 


dzień dzisiejszy, rozeznania per- 
spektyw i środków, zbliżających 
do ostatecznego celu, jakim jest 
dla nas Socjalizm. 

Okręgowa Konferencja odbyta 
w Łowiczu dla organizacji powia- 
towych PPS. Kutna, Łęczycy, 
Skierniewic i Łowicza wykazała, 
iż tak organizacje, jak i działacze 
terenowi dojrzeli do zadań, jakie 

„stają przed polską klasą robotni- 
cza. 

W wypowiedziach przedstawi- 


cieli poszczególnych ośrodków za- mówił przedstawiciel gminy Tum 


warta była nie tylko radość z na- 
stępującego Zjednoczenia, ale by- 


pracując prawie bez zapłaty, dają jrza — zakończenie kampanii przez 


dziś państwu 1.300.000 metrów tka |tfamtejszą cukrownię. 


nin nad plan. + 


Nie sposób wyliczyć tu wszyst- 


O takich samych sukcesach mó- |Kkich sukcesów i osiągnięć. Ale z 
strony — umiejętność właściwego |wili towarzysze Zeberek, Kawka, |tych prostych, nieuczonych słów 


Wojdyna. 
Konfekcyjne, Fabryka 
Elektrycznych, dróżnicy, koleja- 
rze, wszyscy! — wysiłkiem swych 
rąk przyczyniają się by — jak mó- 
wili — nie przyszłe pokolenia, ale 
my, ale nasze dzieci korzystały z 
dobrobytu i wolności ustroju so- 
cjalistycznego! 

W akcji wzmożonego wysiłku i 
wzmożonej pracy nie pozostali w 
tyle robotnicy rolni i chłopi. Mó- 
wił e tym tow. Zieliński z Soboty, 


w pow. łęczyckim, 
zobowiązania 


przytaczając 


ła również świadomość trudnych |każdej gromady w tej gminie. 


i odpowiedzialnych zadań, 
bierze klasa robotnicza na swe 
barki i pewność, że ostateczne 
zwycięstwo będzie po stronie mas 
pracujących. 

Czekamy na dzień 15 grudnia z 
tym przeświadczeniem, iż bój o- 
statni, o którym mówi hymn mię- 
dzynarodowego proletariatu — bę 
dzie nie tylko ostatnim, ale zwy- 
cięskim — mówił I, sekretarz WK. 
tow. Sołtan. 

Mówili towarzysze delegaci o 
sukcesach. Mówił w dyskusji tow. 
Lipert z PZPW nr 32 w Ozorko- 
wie o wykonanym planie w 105% 
na dżień 1 listopada i o realizowa- 
nym zobowiązaniu przedkongreso- 
wym. Mówił ten przodownik pra 
cy o tysiącach metrów tkanin wy- 
konanych ponad plan i przy pod- 
niosłym nastroju sali kończył — 
„niech te suche cyfry zobrazują 
nasz entuzjazm na drodze do Pol- 
ski Socjalistycznej!” niany: 

To samo mówił tow. Włodar- 
czyk — zdewastowane przez oku- 
panta PZPB w Ozorkowie, które 


AO A R O I ATI: A 


Czyn przedkongresowy 
uaktywnia kobiety 


Meldunki, dochodzące z terenu 
Łodzi i calego kraju dowodzą, że za- 
chodzące przeobrażenia coraz silniej 
oddziaływują na kobiety, budząc je 
niejednokrotnie z dawnej martwoty 
1 obojętności na wielkiej wagi za- 
gadnienią polityczne i _ społeczne. 
Nie mamy tu na myśli robotnice 
i pracownie biurowych, które doj- 
rzały wcześniej i lepiej zrozumiały 
potrzebę aktywnego udziału kobiet 
na szerszej widowni społecznej i po- 
litycznej. 

Te kobiety zdolały przezwyciężyć 
u siebie j u otoczenia wiele zadaw= 
nionych uprzedzeń. Mamy więc ko. 
biety — dyrektorki, kierowniczki 
działów, a przede wszystkim mamy 
liczne ì wciąż rosnące szeregi ko- 
biet, PRZODUJĄCYCH W PRACY 
i WYRÓŻNIANYCH PIERWSZYMI 
NAGRODAMI ZA PRZODOWNIC- 
TWO. ' 

Długo jednak, aż nazbyt długo 
kobiety: matki, żony i córki dziala- 
czy partyjnych i związkowych, gdy 
zarobki t, zw. głowy rodziny pozwa- 
laly im na pracę jedynie w gospo» 
darstwie, — długo te kobiety w sni- 
komej ilości uczestniczyły, Świado- 
mie w pracach, walkach mężczyzn. 

Akcja podjęta pod nazwą „Czynu 
Kongresowego* wyzwoliła dotąd 
bierne i obojętne rzesze kobiece z 


jakie 


- dawnych nałogów myślenia 1 postę- 


powania, t oto jesteśmy świadkami, 
jak kobiety, żony górników, wysto- 

"sowują list — odezwę do podobnych 
sobie żon pracowników we wszel- 
kich innych branżach i zawodach, 
wzywając je do,tworzenia organiza- 
cji członkiń rodzin robotniczych i 
pracowniczych, współdziałających z 
mężczyznami w sprawach politycz- 
nych, społecznych gospodarczych — 
dla uczczenia Kongresu Zjednoacze- 
niowego. 

Nie pozostają w tyle rałode dziew 
częta, uczestniczki kursów przemy. 
słówych, kóre postanowiły własno- 
ręcznym wykonaniem pewnych ar- 
tykułów I obdarowaniem nimi wdów 
orąz przedownic pracy, uczcić histo- 
ryczny dzień otwarcia kongresu. 

Na specjalną uwagę i uznanie 
zasługują Kobiety Dąbrowy Górni- 
czej, które włączywszy się do Czy- 
nu Kongresowego, postanowiły pra- 
cować do dnia Kongresu 4 godziny 
dziennie dla uporządkowania mia- 
sta. (W) 


Zakłady [chłopów i robotników biła duma, 
Maszyn |że własną pracą przyśpieszają 


marsz do Socjalizmu, że dobrze 
pojmują walkę o Socjalizm. 

Ale nie tylko o sukcesach mó- 
wiono. Mówił chłop, tow. Rychliń- 
ski, że nie wszędzie doceniana jest 
rola komitetów folwarcznych, że 
świetlice, w niektórych majątkach 
są puste, że nie ma się kto nimi 
zaopiekować, że zbyt mało uwagi 

święca się wiejskiej młodzieży i 
wyrażał przekonanie, że w Zjed- 
noczonej Partii łatwiej będzie te 
zaniedbania zlikwidować, 

Entuzjastycznie witała sala wy- 


przedkongresowe |powiędzi dyskutantów i mówców, 


kiedy „padały słowa o potędze 


naszej  przewodniczki|mówców i oddać pełny przebieg 
i jej genialnego przy- |dyskusji, to trzeba jedno stwier- 
wódcy — Jozefa Stalina. "_ |dzić: na konferencji znaleźli „się 
Doświadczenia WKP (b), nauki towarzysze, którym droga jest 
Stalina — są własnością nie tylko|walka o Socjalizm, a nie personal- 
narodów radzieckich, ale własno-|ne ambicje i międzypartyjne roz- 
ścią międzynarodowego ruchu ro- grywki. "Nareszcie z trybuny za- 
botniczego — a więc i własnością |częli mówić robotnicy i chłopi! 
naszą — mówił tow. Sołtan. A robotnicy i chłopi dobrze ro- 
I dlatego słusznym było wystą- jzumieli mocne, twarde słowa to- 
pienie tow. Grabowskiego ze Skier |warzysza Sołtana, który mówił o 
niewie, więźnia politycznego w o-|błędach i fałszywych drogach Par- - 
kresie międzywojennym, który po|tii i łódzkiej organizacji, jak i o - 
robociarsku, bez owijania w ba-|wkładzie mas pepesowskich w bu- 
wełnę rozprawił się z wrogą pro- |dowę Zjednoczonej Partii. A kiedy 
pagandą międzynarodowej reakcji stwierdził iż — „nasza jedność u- 
i potępił postawę przedwojennych |mocni i wzmoże „światowy front 
przywódców PPS w stosunku do |pokoju, pomoże górnikom francu- 
państwa realizującego Socjalizm |skim, walczącym robotnikom wło- 
— do Zw. Radzieckiego. skim, robotnikom portowym Lon- 
Mówiono o wszystkim. Mówiłļdynu; kiedy zaczął mówić o wal- 
tów. Gąsior o błędach łęczyckiej |czącym proletariacie Grecji, Chin, 
organizacji, mówiła tow. Zdunkie- |i Hiszpanii — salą zatrzęsła się od 
wicz z Bolimowa, o klerże, a tow. joklasków i okrzyków. 
Ten sam entuzjazm ogarnął de- 


drodze 
WKP (b) 


Przedstawiciel cukrowni Ostro-|Związku Radzieckiego, 1|F: 
wa meldował: 124% wykonanego i braterstwie, o jedynie słusznej |nie sposób 


Franciszek Formas 


pna 


zada” 


czości oręż wal- 
5 ki klasowej. Na- 
leży skończyć z 
SĄ tak zwaną apo 
* litycznością spół 
j dzielczą, jeśli o=- 
$ na jeszcze tu i 
3 ówdzie jest gło- 
śno, czy pocichu 
stosowana, gdyż 
ta zasada jes 
skierowana prze 


botniczemu i chłopskiemu — mówi pełnomoc- 
nik Centralnego Związku Spółdzielczego — to- 
warzysz Formas, kiedy rozmawiamy z nim 
o fałszywych teoriach i błędnych koncepcjach, 
jakie szerzyły się w Partii w związku z za- 
gadnieniem spółdzielczości. 


Towarzysz Franciszek Formas nie jest ło- 
dzianinem i na naszym terenie jest dopiero od 
sześciu miesięcy, Ten syn sztygara, członek 
Partii od 1929 roku, póchodzi z krakowskiego. 

A gdzie pracował i działał?... , Wystarczy 
przypomnieć tylko ostatnie trzy lata, w ciągu 
których zdołał towarzysz Formas być w wo- 
jewództwach: lubelskim, białostockim, olsztyń- 
skim, kieleckim i obecnie łódzkim. Nigdzie nie 
zagrzał miejsca, a wszędzie robił to samo: pra- 
cował w Partii i organizował lub reorganizo- 
wał aparat spółdzielczy. e 

Bo towarzysz Formas jest spółdzielcą i przez 
cały czas, od momentu ukończenia szkół, aż po 
dzień dzisiejszy, pracuje w aparacie spółdziel.. 
czym, 

Do stycznia 1945 roku był przewodniczącym 


: Powiatowego Komitetu PPS w Białej Podlas- 


kiej, który zorganizował po wyzwoleniu tych 
terenów. ! 

W: styczniu, delegowany do województwa bia- 
łostockiego, w trudnych warunkach, między 
grasującymi bandami, wielokrotnie w czasie po- 
dróży ostrzeliwany, organizuje spółdziełczość, 
będąc zastępcą wojewody do spraw gospodar- 
czych, Na tym też terenie wybitnie współdziała 
w akcji referendum i wyborów, podczas któ- 
rych, będąc przedtem posłem do KRN, wybra= 
ny został posłem do Sejmu Ustawodawczego. 

W podobnych, a może jeszcze trudniejszych 
warunkach pracuje w roku 1946 na terenie wo- 
jewództwa ołsztyńskiego i bo owocnych wy- 
nikach, odznączony Złotym Krzyżem Zasługi, 
oddelegowany zostaje jako pełnomocnik na wo= 
jewództwo kieleckie ż przebywa w Radomiu. 

W Radomiu, udzielnym królestwie byłego to- 
warzysza Grzecznarowskiego, towarzysz Formas, 
zawsze konsekwentny jednolitofrontowiec, zde 
cydowanie przeciwstawia się prawicy partyj- 
nej i wchodząc do Wojewódzkiego Komiteti 
PPS, wspólnie z tow. Meterą, Kowalczewskim, 
Hofmanem, nawiązuje do tradycji lewicy kie- 
leckiej — zdecydowanie walczy z wiecznymi 
malkontentami, 

Dziś jest w Łodzi, Jest pełnomoćnikiem CZS 
na okręg łódzki, a w Partii — członkiem WK. 

Na konferencji elektorów w Łowiczu został 
wybrany delegatem na Kongres, 


ciw ruchowi ro- 


Bolesław Stanisławski 


Musieliśmy wy-: 
czekać kilkanaście : 
minut, by po kon- f 
fereńcji wyborczej f 
móc spokojnie po- 
rozmawiać z towa 
rzyszem Stanisław. 
skim. Delegaci z 
Skierniewic musieli į 


szczytu jaki go spo 
kał, co nie obyło się $ 
oczywiście bez kil 
kakrotnego podrzu. | 
cania go do góry. 
„Towarzysz -Stani 
sławski. jest wzru- 
szony. Mimo całego hartu, jaki zdobył w dłu- 
goletniej pracy w szeregach klasy robotniczej— 
fakt, iż został wybrany delegatem na Kongres, 
ną Zjednoczeniowy Kongres Klasy Robotniczej— 
nie może opanować wzruszenia i radości. 

Urodzony w Skierniewicach 1908 roku — do 
Partii wstąpił w 1935, pracując wcześniej ak- 
tywnie mą terenie Związków Zawodowych. Syn 
murarza —' poświęcił się również temu rze= 
miosłu i przez długie lata był czołowym dzia- 
łaczem Klasowego Związku Zawodowego Bu- 
dowlanych w Skierniewicach, pełniąc mandat 
sekretarza Zarządu, 


Z tego pokroju działaczy partyjnych a równo- 
cześnie związkowych, składała się przed 1939 ro- 
kiem czołówka lewicowych działaczy pepesow= 
skich, gdyż właśnie na terenie związków za- 
wodowych można było nie w teorii, a w có- 
dziennej praktyce realizować jednolity front, 
jedność działania pepesowców i komunistów. 


Chodziła też po piętach towarzyszowi Stani. 
sławskiemu granatowa policja.  Grożono mu 
i próbowano zastraszać w okresach akcji straj- 
kowych, czy akcji politycznych, Towarzysz Bo- 
lesław pozostał jednak wierny swej rewolucyj- 
nej, jednolitofrontowej drodze, 

Po wyzwoleniu — jest w czołówce tych, któ- 
rzy dobre zrozumieli perspektywy walki i za- 
dania stojące przed polską klasą robotniczą 
i partiami robotniczymi, Jest na terenie Skier- 
niewic reprezentantem lewicy partyjnej. 


Aktywnie pracuje i w okresie referendum 
i w czasie wyborów do Sejmu Ustawodawczego. 
W obu wypadkach pełni funkcję przewodni- 
czącego Komisji Obwodowej, W miejscu swej 
pracy zawodowej jest przewodniczącym Rady 
Zakładowej, 

W Partii jest członkiem Komitetu, a olbrzymią 
część swego czasu poświęca młodzieży i spor- 
towi robotniczemu. 

W okresie walki z prawicą partyjną, od któ. 
rej nie była wcale wolną organizacja skiernie- 
wicka, towarzysz Stanisławski zostaje wybra- 
ny przewodniczącym Pow. Komitetu PPS. > 

Wybranie go na delegata na Kongres było 
dowodem zaufania, jakim darzą go współtowa- 
rzysze, a równocześnie wyróżnieniem za kon- 
sekwentną postawę i związanie z Partią. 

I kiedy mu życzymy dalszej owocnej pracy — 
towarzysz Stanisławski nie mówi ani Sowa. 
Ale wiemy, że w tym milczeniu zamknięta 
była dalsza uparta chęć walki i praca dla do- 
bra klasy robotniczej, dla Polski Socjalistycznej, 


o sojuszu |Falkowska o walce kobiet. I jeśli , ; 
wyliczyć wszystkich |legatów, gdy prelegent stwierdził, 


iż „podstawową bazą jedności kla- 
sy robotniczej są doświadczenia 
radzieckiej klasy robotniczej, do- 
świadczenia  Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii i wskaza- 
nia Józefa Stalina“. j 

Żywo również przyjęli delegaci 
wypowiedzi posła Formasa, który 
swe dłuższe przemówienie poświę- 
cił zagadnieniom gospodarczym i 
samorządowo - administracyjnym, 
jak również krótkie przemówienie 
tow. prof. Z. Szymanowskiego. 

Konierencja, której przewodni- 
czył tow. Maciejec z Łowicza, a 
w której wzięli również udział 
przedstawiciele Polskiej Partii Ro- 
botniczej, z ramienia której prze- 
mówienie powitalne wygłosił se- 
kretarz PK. PPR — tow. Gutow- 
ski, w zakończeniu wybrała dele- 
gatów na Kongres. 

Jednogłośnie wybrani zostali: 
prof. Z. Szymanowski, poseł F. 
Formas, J. Gąsiór z Łęczycy, B. 
Stanisławski ze Skierniewice i F. 
Badura z Łowicza, 

i Tys: 


Organizacje PPS 
woj. łódzkiego 
wykierają delegatów na Kongres 


W niedzielę na terenie woje- 
wództwa łódzkiego odbyło się pięć 
konferencji Polskiej Partii Socja- 
listycznej, poświęconych wyborom 
delegatów na Kongres Zjednocze- 
niowy. 

Na konferencji VI okręgu wy- 
borczego, obejmującego powiat i 
miasto Piotrków na delegatów wy 
brano: tow. prof. Żukowskiego 
Juliana — wiceprzewodniczącego 
WK. PPS. w Łodzi, tow. Piwowar- 
skiego Franciszka — sekretarza 
PK. Radomsko, tow. Tokarskiego 
Ignacego — przewodniczącego 
G.K. Piotrków i tow. red. Hochfel- 
da Juliana, 

Okręg VII (Sieradz, Wiełuń, 
Zduńska Wola, Łask) wybrał tow. 
Kościelskiego Jana — przewodni- 
czącego PK. Sieradz i tow. Szajer- 
mana Aleksandra — sekretarza 
PK. Wieluń. 

W okręgu VIII, obejmującym 
Tomaszów Mazowiecki, Rawę, O- 
poczno i Końskie, mandaty dele- 
gatów'otrzymali: Piotrowski Teo- 
dor, przewodniczący Komisji Re- 
wizyinei CKW PPS, tow, Sulima 
Franciszek,  wiceprzewodniczący 
GK. Tomaszów, tow. Armada Wa- 
cław — przewodniczący PK. Koń- 
skie i sekretarz PK. Opoczno — 
tow. Czesław Chrustowicz. 

Delegatami z okręgu IX (Łódź 
powiat, Brzeziny, Pabianice i 
Zgierz) zostali wybrani: tow. Sza- 
niawski Jan — wicewojewoda 
łódzki, tow. Sulejowa Łucja — wi- 
ceprzewodnicząca GK, Pabianice, 
tow. Bugajski Edmund — skarb- 
nik WK. PPS i Teodorczyk Ger- 
man — sekretarz GK. Zgierz. 

Wyniki wyborów z okręgu X 
podajemy w oddzielnym sprawo- 
zdaniu, 

Sprawozdania z poszczególnych 
konferencji podamy w kolejnych 
numerach. 


Nr 330 (1114) 


Losowanie rozgrywek 


"© wejście do ligi bokserskiej 


w 
losowańie rozgrywek o wejście do Ligi 
bokserskiej, 


niedzieję odbyło się w Warszawie 


pach, walczyć będą w II Lidze, Mistrzo_ 
wie poszczególnych grup walczyć będą 
systemem pucharowym 0 Mvtuł drużyno. 


rozgrywkach uczestniczyć będą | wego mistrza Polski na rol 1949. 
wszystkie okręgi za wyjąkiem  biało_ Do poszczególnych frap wchodzę na_ 
stockiego, olsztyńskiego i  częstochoów. | stępujący kluby: 
skiego. grupa: „Warta* (Poznań), „Geda_ 

Drużyny zostały podzielone na 6 grup. |nia'' '(Gdańsk); „Odra (Bzczecin). 
Mistazowie poszczególnych grup: two.| I grupa: „Gwardła* (Gdańsk), ZZK 
rzyć będą T Ligę. Kluby, które zajmą | (Poznań). 

= drugie miejsce w poszczególnych gru, IT grupa: „Zryw“ (Łódź), wieemistyz 


15 grudnia sztafety z całej Polski 


przybędą do Warszawy 


W związku z przeniesieniem termi- 
nu Kongresu Zjednoeczeniowego Par. 
tii Robotniczych z dn. 8 na 15 grud. 
nia b.r. uległy zmianie terminy star- 
tów 8 szłafet które przybędą w dniu 
Kongresu do stolicy. 

Według nowego terminarza po- 
szczególne stafety wystartują 
8-miu krańców Polski w następują. 
cych terminach: 

trasa nr. 1 z Gdańska (8 etapów) — 
8 grudnia, 


trasa 
12 grudnia, 

trasa nr. 5 z Rzeszowa (9 etapów 
— 7 grudnia, 

trasa nr. 6 z Katowic (6 etapów) — 
10 grudnia, 


trasa nr. 7 z Wrocławia (8 etapów) | 
z) — 8 grudnia, 


trasa nr. 8 ze Szezecina (40 etapów) 
— 6 grudnia. 

Wszystkie sztafety przybędą na Pi. 
Zwycięstwa w Warszawie w środę 


trasa nr. 2 z Olsztyna (5 etapów)| dnia 15 grudnia r.b. około godz. 12. 


— 11 grudnią, 


Z Pl. Zwycięstwa biegacze przybędą 


trasa mr. 3 z Białegostoku (4 etapy)| do miejsca Kongresu — gmach poli- 


= 12 grudnia, 


techniki warszawskiej. 


Concordia-liderem 
w łódzkiej A-Klasie 


Niedzielne spotkania piłkarskie 
A-klasy okręgu łódzkiego nie przy. 
niosty niespodzianek We wszyst= 
kich wypadkach zwycięstwa odnio- 
sły drużyny gospodarzy. ZZK Kolusz 
ki postarał się o. rekord strzelonych 
bramek, bijąc Zjednoczonych 12:1! 

„Na czele tabeli nadał utrzymuje 
się Concordia, a ostatnie miejsce bez 
anelacyjnie okupują Zjednoczone. 

gier st. pkt. st. br. 


1. Concordia 7 13:1 21:4 
2 TUR Łódź 7 12:2 23:5 
3. Włókniarz 7 10:4 22:7 
4, Boruta 7 10:4 14:10 


CZY WIECIE ŻE... 


„+s Najlepszy debel w tenisie jaki miała 
Polska, to para łodzian Maks i Jerzy 
Stolarow. 

Najlepszy waterpolista reprezentacji 
Wegier — Halassy jest jednonogi. 

„.Piorwszy bieg kolarski „Tour de 
Franco“ odbył się w roku 1903, Zwycięz_ 
cą był Francus Dreine., 

„„Pięciu piłkarzy łódzkich brało ndział 
w reprezentacji Polski w meczn przeciw 
Turcji, który był rozegrany w Łodzi. 

„cZwwodniczka polska — Smęłkówna 
posiadała mistrzoswo świata w rzucie 
oszczepem oburącz. 

„Pierwszym trenerem zagranicznym 
LKS był Węgier Ceisier, który obecnie 
trenuje znaną z występu w Łodzi jede_ 
nastkę piłkarzy szwedzkich — ‘Kamra. 
teme, 

„Polka Kurkowska „ Spychajłowa by. 
łą wielokrofną mistrzynią świata w łucz. 
nictwie, 

«Ekipa polska na Olimpiadzie w Am, 
sterdamie, a w cztery lata później — 
w Los Angelos zdobyła dwukrotnie trze, 
cie miejsco, p 

„„Założycielem I twórcę szermierki pol 
skiej byl reprezentacyjny zawodnik i 
olimpijczyk — dr Adam Papee. 

„Lokajski w rzncie oszczepem uzyskał 
w roku 1936 wynik 73.24 m, klasyfikn_ 
jac się w konkurencji światowej na 


trzeciem miejscu za Finami. 


5 ZZK Kol. 7 8:6 23:14 
6. Lechia 5 6:8 10:16 
1. ZZK Łódź q 440 11:33 
8. Tomaszow. % 341 11:16) 
9. ŁKS IB ą 3:11 11:30 
10. Zjednoczone 7 2:12 8:27 


Niedziela 
Miniona niedziela upłynęła 
znakiem boksu. Obok spotkania mię- 
dzyokręgowego Łódź — Wybrzeże, 
odbyło się w całym kraju wiele in- 

nych meczów międzymiastowych. 


W Poznaniu pierwsza ósemka tego 
miasta zremisowała ż Pomorzem 8:8, 
Mecz ten stał na miernym poziomie. 
Niespodzienkką było zwycięstwo 
przez ko. $uwiczaka (Poznań) nad 
nięzłym pięściarzem Pomorza Rych- 
tereni. 


Z innych wyników należy zanoto- 
wać kolejną porażkę e©ks-reprezen- 
tanta Polski juniorów — Ratajcza- 
ka, który tym razem ulęgł na punk- 
ty Piotrowskiemu (Pom.) oraz no- 
kaut, jakim  Koleczko w ciężkiej, 
zwyciężył Jabłońskiego (Pom.). 


II garnitur Poznania walczył w 
Lmblinie, gdzie przegrał z reprezen- 
tacją tego miasta 6:10, W meczu tym 
największą niespodziankę stanowił 
remis w wadze muszej, w której Ko- 
łodyński (L) walczył z Frąckowia- 
kiem. 

W Częstochowie bawiła reprezen- 
tacja Kielc, ulegając ósemce gospo- 
darzy 6:10. W wadze muszej i pół- 


średniej kielczanie oddali punkty 
walkowerem wskutek nadwagi 
swych zawodników. ý 


pod | 


Sląska, zwycięzca eliminacji ,Páfaweg t 
(Wroeław) — ZZE (Inowrocław). 

IV grupa: „Radomiak, , „Cracovia, 
„Batory — Chorzów. 

V grupa, „Gwardia* (Warszawa), — 
„Włókuiarz* (Łódź), mistrz Rzeszowa. 
VI grupa: „Zjednoczeni“ (Bydgoszcz), 


„Lmblnianka*, TRS (Wrocław). 

Terminy- poszczególnych spotkań przed 
stawiają się następujące (gosvodarze na 
pierwszym miejscu). 

1% grudnia; — „Warta” (Poznań) — 
„Gedania (Gdańsk); „Pafawag” 
ZIK (nowrocław) — „Zryw* 
mistrz śląska — , Radomiak”; 
niarz* — mistrz Rzeszowa; „Zjednocze_ 


ny. 4 z Lublina (4 etapy) —| ni” (Bydgoszcz) — „Lublinianka!*, 


19 grudnia: Odra! (Szczecin) 
„Warta (Poznań); „Gwardia (Gdańsk) 
— ZK (Poznań); wicemisłrz Śląska 


„Pafawag” lub ZZK (Inowrocław); „Cra 
covia mistrz śląska; „Gwardiń' 
(Warszawa) — „Włókninrz* (Łódź; IKS 

Frocław) — „Zjednoczeni* (By ZOZ). 


„Gędania” 
cini; 


9 stycznia (Gda 
„Odra (5 „Zryw å 
wiewmistrz, Elaska; „Radomiuk'' P 
covit; mistrz  Rgeszowaą — „Gwar 
(Warszawa;  .,Lubliniknka** 


(Wrocław). 
16 atyczaja: „Gedania! (Gdańsk) — 
„Warta'” (Poznań); ? ZZK (Poznań) — 


„Gwardia'* (Gdańsk); „Zryw“ (Łódź) — 
„Palawag” lub ZZK (Inowrocław); „Ra. 
doómiak* — mistrz śląska; mistrz Rzę_ 
szowa — „Włókniarz** (Łódź); , Dubli. 
ninka „Zjednoczeni* (Bydgoszcz). 


23 „Warta“ 


stycznia! (Poznań) 


„Odra? (Szczecin); „Pafawag” lub. ZZK 
(imowrooław) 
mis 


wicemistrz laske; 
Sląska „Cracoa”; „Włók_ 
Lódź) — „Gwardia (Wavszewa) 
„Zjednoczeni * (Bydgoszcz) hę 
Wrocław), 


$ lutego: 
dania (Gdańsk); 
„Zryw (Łó 
miski „Gwatdla* (Wa 
Rzeszowa; [KS 
nienia, 


„Odria“ 


szawa) — mistrz 
(Wrocław) — „Lublii_ 


w boksie 

W wadze lekkiej barw: Częstocho- 
wy bronił niezapomniany pogromca 
Czortka — Chudy, Pokonał on Zają- 
ca (K) w III starciu przez ko. 


W Toruniu przy wielkim zaintere- 
sowaniu publiczności odbył się mię- 
dzyokręgowy mecz juniorów Gdańsk 
— Pomorze. Zwycięstwo odnieśli mło 
dzi bokserzy Wybrzeża, pokonując 
swych przeciwników 9:7. Walki -ro- 
zegrańó w 8 wagach od papierowej 
do ciężkiej (bez kategorii półcięż- 
kiej). 


— 


Hokeiści 
nie będą grać z Niemcami 


ZURICH. — Na końcowym posie- 
dzeniu zarządu Międzynarodowej 
Federacji Hokeja Lodowego postano. 
wiono utrzymać w mocy zarządzenie 
zabraniające członkom Federacji roz 
grywania meczów z Niemcami, dru- 
żynami oraz zespołami, w których 
grają Niemcy. 


Poza tym zdecydowano usankcjo- 
nować zmiany prawideł hokeja, u- 
podabniając je do prawideł, wg. któ. 
rych rozgrywają się spotkania w 
Kanadzie, 


Gimnastycy 


węgierscy 


startują dziś w Łodzi 


W pierwszych po wojnię między- 
państwowych zawodach gimnastycz- 
nych Węgry pokonały Polskę w Sto- 
sunku 342,70:324,30. Gimnastycy wę 
gierscy wykazali niezwykle wysoki 
poziom, szezególnie w ćwiczeniach 
wolnych, w których zwłaszcza Pata- 
kii Magyarosi zaimponowali dosko- 
nałą płymńiością i rytmiką ruchów. 
Zdobywca złotego medalu glimpij- 
skiego na Igrzyskach w Londynie — 


Pataki otrzymał za te ćwiczenia naj- 


wyższą notę — 10 pkt, a Magyarosi, 


brnego medalu olimpij- 
mał tylko o 0,2 pkt. 

kich konkurencjach 
zajęli więk- 


zdobywca sr 
skiego otrzy 
mniej. We wszy! 
gimnastycy węgierscy 
szość czołowych miejsc. 
Dziś gimnastycy węgierscy dadzą 
pokaz swego wysokiego kunszta w 
Łodzi. Pokaz odbędzie się w saii 
YMCA. Poczatek o godz. 19-tej. 


ZZ Poznań ma czele 
Bicgi koszykawej 


WISŁĄ — ZGODA. 
33:29 (16:11), 

Koszykarze Wisły odnieśli z tru- 
dem wywalczońe zwycięstwo nad 
beniaminkiem Ligi Zgodą w stosun- 
ku 33:29 (16:11). 

Punigty dla Wisły zdobyli: Hegerle 
—9, Stok — 8, Pawlik, Zerdka, Ko- 
walówka i Szostak po 4. 

Dla Zgody: Gurtler — 9, Wrze- 
śniak — 7, Nagórski i Tatarczuk po 
4, Kraweżyk i Olbracht po 2 oraz 
Skawiński — 1. 

AZS (Kraltów) — ZGODA 
36:25 (15:15). 

Beniaminek Ligi koszykowej „Zgo- 
dats w której szeregach występuje 
kilku zawodników Krakowskich z 
Wrześniakiem i Nagórskim na czele 
przegrał nie (yle z lepszym, ile szczę- 
śliwszym w strzałach AZS-em. Po 
wyrównanej grze przed przerwą, 
Ślązacy mieli w pierwszych minu- 
tach po przerwie więcej z gry ale 
prześladował ich wybitny pech w 
strzałach. 


| szawskich 


żyn wykazali wielką  indolencję 
strzałową. Po przerwie tempo wztó” 
sło a akcje obu stron były bardziej 
skuteczne. Warta zdobyła natych- 
miast po zmianie pól przewagę, któ 
rej nie oddała do końca meczu. W 
drużynie stołecznej dobrze wypadli 
Bartosiewicz i Popiołek, w Warcie 
na wyróżnienie zasługuje Ruszkie- 
wicz, Urbanowicz i Pawlicki. 

ZZK (Poznań) — AZS (Warszawa) 

40:34 (18:20), 

Drugi występ akademików war- 
w Poznaniu w meczu o 
mistrzostwo do Ligi koszykowej tym 
razem z poznańskim ZZK zakończył 
się ich ponowną porażką w stosum- 
ku 34:40 (20:18), Gra stała na lep- 
szym poziomie. niż mecz sobotni z 
Wartą. W drużynie zwycięskiej wy- 


różnidi się Grzechowiak i Kołaśniew- / 


ski, u pokonanych najlepszymi za- 
wodnikami byli Bartosiewicz i Popio 
tek, Pda. 

Po tych spotkaniach tabelka ligos 
wa przedstawia się następująco: 


WARTA — AZS (Warszawa) gier pkt. st. br. 
21:28 (8:8). 1. ZZK Poznań 4 4 173:139 

Rozegrane w Poznaniu spotkanie| 2. YMCA Łódź 4 3  161:135 
o mistrzostwo Ligi korzykowej mię-|3. AZS Warszawa 5 3  158:1394 
dzy warszawskim AZS-em i Wartą| 4. TUR Łódż 3 2  140:118 
zakończyło się zwycięstwem gospo-|.5. Warta 4 2  128:128 
darzy w stosunicu 27:28 (8:8); w!6. AZS Kraków 5 % 55178 
pierwszej połowie mecz etał na mz A Wisla 5 1  485:1%6 
bym poziomie i zawodnicy obu dru-| 8. Zgoda 4 0  124:161 
że sportu radzieckiego 
W Tbilisi odbyły się lekkoatlety=| je się ośrodki sportów zimowych 


czne mistrzostwa Gruzji. Mimo nie- 
sprzyjających warunków atmosfery- 
cznych czołowi lekkoatleci Gruzji u- 
zyskali na tych zawodach szereg do— 
skonałych wyników. Znańy sprinter 
Sanadze przebiegi 100 m. w 10,9 sek., 
a na 200 m. uzyskał czas 224 sek. , 

Z wyników uzyskanych przez za= 
wodniczki należy wymienić czas Go- 
kieli, która wygrała 100 m. w 12,9 
sek., 22,6 sek. uzyskane w biegu na 
200 m. przez 15-1ełtnią zawodniczkę 
Hnykinę, która wygrała  rówńież 
skák w dal wynikiem 5,59 m, Na 
tych samych zawodach Nina Dum- 
badze uzyskała w rzucie dyskiem do- 
skońały wynik — 49,62 m. 

x 


Niemniej starannie niż łyżwiarze 
przygotowują się do sezonu zimowe 
go również narciarze radzieccy. Plan 
tegoroczny przewiduje dalszy rozwój 
tego sportu w nadchodzącym sezo- 
nie, To też przed rozpoczęciem sezo- 
nu trenezzy i czołowi zawodnicy z 
całego państwa zebrali się w Mos- 
kwie na konferencji, w czasie której 
omówiono nowe metody treningowe 
dla biegaczy  długodystansowych, 
skoczków i „Sslalomistów”. 

W ramach upowszechnienia nar- 
ciar5bwa zakłada się przy szeregu 
towarzystw sportowych sekcje nar- 
ciarskie, które będą prowadzić przy 
gotowane już kadry trenerów, budu- 


orazśwydatnie zwiększono produkcję 
sprzętu narciarskiego Ponad to prze 
prowadzonych zostanie szereg im- 
prez masowych t9, in. biegi dla czo-- 
łowych narciarzy w okręgach prze- 
mysłowych ZSRR, masowe biegi na 
przełaj oraz mistrzostwa Związków 
Zawodowych. 


Dziś o 19-ej 
ŁKS Zjednoczeni (Bydgoszcz) 


Dziś o godzinie 19-ej w hali Wimy 
cdbędzie się towarzyskie spotkanie 
pięściarskie ŁKS — Zjednoczeni 
Bydgeszcz. Goście przyjeżdżają w 
swym najlepszym składzie: 

Helak, Jóżwiaki(Kowalewski), Kru 
ża, Baranowski I, Wikliński, Sosno- 
wski, Gnat i Chychia. 

Z wicikim zainteresowaniem ocze« 
kujemy na pojedynek Wiklińskiego z 
Ołejnikiem., Łodzianie pamiętają za- 
pewne dramatyczną walkę między ty 
mi zawodnikami stoczoną w. 1946 ro. 


ku na mistrzostwach  indywidnual- 
nych Polski. Wobec poprawiającej 
się formy łodzianina, można liczyć 


na jego zwycięstwo. Nie jest jednak 
wykluczona niespodzianka, 
Zjednoczeni są mistrzem drużyno- 
wym Pomorza i będą walczyć o wej. 
ście do Ligi w VI grupie, mając za 
przeciwników 
Wrocław. 


309 |i Clyde, więc odpowiedział tylko, że pewnie powinna | okrutnej konieczności. Clyde widocznie nie uświada- 


Lubliniankę i I KS 


Napisał wprawdzie do.Ratterera, ale nie otrzymał 
jeszcze żadnej odpowiedzi, bo Ratterer wyniósł się 


do Florydy i nie mógł jeszcze otrzymać jego listu. 
Z miejscowych znów znajomych, należących do war- 
sztatów czy też do towarzystwa, jedni mieli zbyt 
mało doświadczenia, a więc tym samym niebezpiecz- 
nie byłoby do qich się zwracać, innych znów za mało 
znał i także mógł narazić swoją opinię. 

W każdym razie musi coś zrobić, nie może patrzeć 
bezczynnie, bo i Roberta nie pozwoli mu na to, czu- 
jąc, czym jej to grozi. 

Czasami zdarzała mu się sposobność usłyszenia 
czegoś, na czym, zdawało mu się, że może oprzeć swo- 
ją nadzieje, zawsze jednak okazywało się to bezsku- 
teczne. 

Raz na przykład jeden z dozorców opowiadał o ro- 
botnicy z jego oddziału, która „wpadła w kłopot" 
i musiała porzucić robotę. Clyde skorzystał z tego 
i zapytał, co taka dziewczyna ma robić, jeżeli nie 
chce mieć dziecka. Ale dozorca tyleż wiedział, co 


pójść de doktora i „pozbyć się', Clyde więc nie do» 
wiedział się niczego. 

Innym razem, będąc u fryzjera, usłyszał, jak ten 
golibroda opowiadał o procesie, opisanym w The Star, 
który wytoczyła pewna dziewczyna swemu uwodzi- 
cielowi za niedotrzymanie obietnicy małżeństwa. Do- 
dana była przy tym uwaga, że „nigdy by nie oskar- 
żała tego łajdaka, gdyby nie stan, w jakim ją pozo- 
stawił”. r, 

Clyde zainteresowany i ucieszony, że się czegoś 
dowie, zapytał: 

— A czyż nie mogłaby w jaki sposób „pozbyć się* 
kłopotu, jeżeli jej już nie zależało na tym facecie? 

— Faktycznie, ale to nie tak łatwo, jak się panu zda- 


je, a szczególniej tutaj — odpowiedział wszechwie- 
dzący cyrulik, rozczesując mu włosy. — Przede 


wszystkim prawo na to nie zezwala, a po drugie, trze- 

ba na to nie mało forsy... A ewentualnie, jak się tego 

nie ma, to idź, cielę da obory... i 
Zaszczękał nożycami, a Clyde zamyślił się nad 


prawdziwością jego sentencji. Gdyby miał pieniadze, 


R 


chociażby paręset dolarów, wywiózłby 
dalej i tam mogłaby się poddać opera 
Ale i tak trzeba coś zrobić. 
Robertg.ież powtarzała sobie, że powinna zacząć 
działać sama, że nie powinna pozostawać w takiej 
zależności od Clyda, któremu widocznie wcale się nie 
śpieszy. Takie położenie, to nie żarty! Stoi w obliczu 


obertę gdzieś 


| 
| 


mia sobie należycie, co ją czeka, a przy tym i jego. 
Czyżby uważał, że cały ciężar położenia musi spaść 
tylko na jej barki? Ach, nie! nie! Przecież Clyde jest 
mężczyzną, ma dobre stanowisko, rozumie doskonale, 
co się stało i wie, że ona sama nie na to poradzić nie 
potrafi... ) 
Po oznaczonym przez doktora terminie, gdy na-, 
brała już niezbitej pewności, co do swego stanu, gdy 
wiedziała, że nie jest to zaziębienie ani przesadny 
strach z jej strony, zawiadomiła Clyda, że wybiera się 
do tego samego dóktora i zapytuje Cłyda, czy zechce 


jej towarzyszyć, 


Zgodził się. Przeprosił Sondrę, z którą miał umó- 
wione spotkanie i wybrał się z Robertą. W drodze 
niewiele rozmawiali. Clyde opowiedział o swych nie- 
udanych staraniach i pochwalił Robertę, że samo- 
dzielnie udała się do doktora. 

Doktor jednak kategorycznie odmówił pomocy. 

Czekała prawie godzinę na jego powrót z jakiejś 
wizyty, potem oznajmiła mu, że nie w jej stanie nie 
zmieniło się, opowiedziała mu o swych obawach, lecz 
nie nie wzruszyło doktora, Operacji nie chce wyko- 
nać, gdyż jest to wbrew jego zasadom i etyce. Powra- 
cała więc Roberta do domu, nie płacząc tym razem, 
zbyt już przygnębiona i struchlała wewnętrznie i na 
łzy zdobyć się już nie mogła. Czuła, że zatapia się 
w czymś strasznie groźnym, że na głowę jej wali się 
przerażające nieszczęście, (d. c. n.) 
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| Tełelan: red. dyżurnego 144-18 | 


Dzistejszej nocy dyżurują apteki: 

Bartoszewskiego (Piotrkowska 86), — 
Czyńskiego (Rokicińska 58), Dancerowe 
(Zgierska 68), Rowińskiej = Koprowskiej 
(Plac Wolności 2), Stanielewicza (Pomor: 
ska 91). Sinieckiej (Rzgowska 51). 


SALATRYE 


TEATR „OSA 
Traugutta 1 (w suli „Syreny*) 

Z powodu prób generalnych przędsta- 
wienię zawieszone. W- sobotę, 4 grudnia 
br. otwarcie sezonu 1948/49 komedią mu- 
zyczną pt. „PORWANIE SABINEK“ 
a J. Węgrzynem I H. Gruszecką na cze_ 
le nowego zespołu. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, 11 Listopada 21 
W dniach — JI i 1 12. — występy 
Moskiewskiego Testwu  Kukiełek M. 
Obrazcową, Passe partout nieważne, 
Od dnia 2.12. r.b. wznowienie sztuki 
L Erenburga „LEW NA PLACU", 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 
Dziś o godzinie 1%.15 popularna komedia 
czeska Jana” Drdy pt: „IGRASZKI 
Z DIABŁEM”. 


TEATR „MELODRAM* 
uł, Trangutta 18 (Gmach OKRZZ). 
Dziś o godzinie 19.15 „GODY WESEL- 
NE* = widowisko ludowe. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
p„LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. 
Godz. 19,15 „PIEKNA HELENA” opera 
komiczna w 38 aktach (5 odsłonach) mu- 
zyka J. Offenbacha. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 
uj. Daszyńskiego M. 
Dziś p godzinie 19 min. 15 Sztuka Te» 
rence Rattigana pt. „KADET WIN- 
SLOW". 


MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
1017 prócz pönledtiatków I piątków, 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14, 
czyńne codziennie od 10—17 prócz ponie» 
działków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr M 
czynna codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele 1 święta od 11—17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wicza czynne od godz. 10—17 prócz pó- 
niedziałków 

Spółdzielnia Plastyków al. Piotr- 
«owśka 102 — Wystwwś prac malarskich 
Mieczysława Slemińskiego, otwarta od 
godz 10-18 

Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
im. A. Sierukiewicza — Wystawa obrazów 
olejnych. tempor | rysunków artysty ma» 
larza H. Krycha, otwarta codzieńnie od 
10—13 1 od 15—18, w niedz. it święta od 


14- 


ADRIA — nli. Marsz, Stalina 1: 

„Kurhan Małachowski" — godz. -16, 18, 

20, w niedz, '14. 

Filim dozwolony dla młodzieży. 
BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 4 

„Dzieci Ulicy(' — godz. 17, 19, 21, w 

niedz 15, 

Fllm dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — ul. Franciszkańska 31: 

„Podrzutek' — godz, 18, 20. w nie- 

dzielę 18. k 

Film dozwolony dla młodzieży. 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 

„Program Aktualności kraj. t zagr. 

Nr. 40" — godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 

19, 20, 21. j 
HEL — ul. Legionów 2/4: 

(Dla młodzieży) 

„Piętnastoletni kapitan'* 

19, 20, w niedz, 14. 
MUZA — Ruda Pabianicka: 

„l-go Maja 1948 roku w. Moskwie”, 

„Białoruś w tańcu 4 piesni — godz. 

18, 20, w niedz, 16. 

Tilim dozwolony dla młodzieży. 
POLONIA — ul. Piotrkowska 861, 

„Pieśń Tajgi'* — godz. 16, 18.30, 21, w 

niedz. 13.30 

Film dozwolony dla młodzieży. 
PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 74/76. 

„Cygańska miłość” — godz. 17,30, %0, 

w niedz. 15. 

Film niedozwolony dla młodzieży. 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178; » 

„Znak Zomo“ — godz. 16,80, 18,30, 

20,30, w niedz, 14,30. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
ROMA — ui. Rzgowska 84: 

„Noc w Casablance" — godz. 18, 20, 

w niedzielę 16. 

Film dozwolony dla młodzieży, 
REKORD — ul, Rzgowska 2: 

„Przeczticiew — godz, 18.30, 2030, w 

niodzielę 16.39, 

Film dozwolońy üla młodzieży. 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 

„Czerwony krawat” — godz. 

18,30, 2030, w niedz. 14%. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
ŚWIT — Bałucki Rynek 5: 

„Pani Miniver — godz. 17,50, 20, w 

niedz. 15. , 

Film dozwolony dla młodzieży. 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 

„Dzwonnik z Notre Dame“ — 

13,30, 15, 18.50, 21, w miedz. 11. 

Film niedozwolony dla młodzieży. 
TATRY - Sienkiewicza 

„Gilda — godz, 16, 18,%0, 21, 

dzielę 13,30. , 

Fim njedoźwdlony dla młodzieży. 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 2 

„Tchórz' — godź. 17, 19. 24, 

dzielę tö. 

Film dozwolony dla młodziezy. 
WŁÓKNIARZ — ul Zawadzka 16: 

„Wielkie nadzieje” — godz. 16, 18,30; 

21. Ww niedz 13,30. 

Film dozwolony. dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — ul. Naplórkowskiego 18: 

„Dzwonnik z Notre Dame' — godz. 

15, 17.30, 20, w niedzielę 12.30, 

Fllm niedozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — ul Zgierska 281 

„Wieczna Ewa' — godz: 18,30, 20,30 

w niedzięlę 16.30. 

Film dozwolony dia młodzieży, 


16,30, 


godz. 
nie- 


w 


w nie- 


|we, społeczne i charytatywne. 


Przebudowa łódzkiego wezła kolejoweg 


Na Polesiu Widzewskim stanie dworzec towarowy 


Miasto nasze należy do ośrodków 
miejskich w Polsce, których rozwój 
postępuje naprzód w tęmpie dopra- 
wdy wielkim i imponującym. 

Wraz-ze wzrostem znaczenia gos- 
podarczego naszego miasta, rosła 
przestrzeń, zajmowana przęz Łódź. 
Granice terytorialne miasta zostały 
rozszerzone i zajmuję ono dziś ob- 
szar 4-krotnie większy, niż przed 
wojną. Włączone do Łodzi osiedla 
i miejscowości traktowane są przez 
biuro planowania przestrzennego Za 
rządu Miejskiego jako tereny przy- 
szłej wielkiej i planowej zabudowy, 

SNUJE SIĘ PIĘKNE PLANY 
projektuje monumentalne budowle, 
budowę szeregu nowych osiedli ro- 
brotniczych itd. itd, 

Równolegle do tych  dalekofalo- 
wych planów, aktualna staje się 
kwestia unowocześnienia wszelkich 
urządzeń użyteczności publicznej, 
rozszerzenia sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej, usprawnienia komu 
nikacji w odpowiednich instancjach. 
Niedawno na terenie NOTu (Naczel 
na Organizacja Techniczna) rozpa- 
trywano szeczogółowo 
ZAGADNIENIA KOMUNIRACYJ- 

NE WĘZŁA ŁÓDZKIEGO, 

Poruszane były sprawy, związane 
z komunikacją kolejową, samocho= 
dową, rozbudową autostrad, lotnic- 
twa itp. Problemy te są również roz 
pracowywane przez dyrekcję kolei 
okręgu łódzkiego, Mówi się o prze 
budowie dworców, wybudowaniu 
dworca podziemnego, jak w ogóle o 
przebudowie łódzkiego węzła kole= 
jowego. 

Niedawno na posiedzeniu Rady 
Narodowej dowiedzieliśmy się o pla 
nach dotyczących budowy. specjalne 
go dworca towarowega. 

NA POLESIU WIDZEWSKIM. 

Sprawa ta stanowi przedmiot 
prac od wielu lat, plany przesłane 
już zostały Ministertswu Komuni- 
kacji. 


Na marginesie tej sprawy wynikł 
ostatnio ciekawy spór o place, Przed 
22 łaty dyrekcja kolei w Łodzi u= 
zgodniła z ówczesnymi kierownika- 
mi samorządu sprawę wydzielenia 
terenów pod budowę dworca na Po- 
lesiu Widzewijim. Sprawa stanęła 
na takiej płaszczyźnie, że koleje 
oddają miastu plac 4-hektarowy, 
na którym wzniesiono później obec 
ny gmach Okręgowej Komisji Zwią 
zków Zawodowych, zaś miasto wza- 
mian miało oddać kolejom 46-hek- 
tarów terenu na Polesiu, na którym 
właśnie stanąć miał dworzec i mia- 
ły być wybudowane magazyny. 
Uchwała odpowiednia, powzięta w 
1926 roku przez Radę Miejską, nie 
została jednak zatwierdzona przez 


Studenci przyśpieszają 


budowę VI Domu Akademickiego 


Przy ulicy Bystrzyckiej 5/7/9, naj Na placu przy ul. Bystrzyckiej o- 


ogromnym placu, wydzielonym przez 
samorząd łódzki pod budowę VI Do- 
mu Akademickiego w Łodzi, od sa- 
mego rana dnja wczorajszego pano- 
wał ożywiony ruch. Na plac przy- 
byli gremialmie studenci łódzcy, aby 
czynną pracą przyczynić się do 
wcześniejszego wybudowania projek- 
towanego gmachu. 

Studenci i studentki, uzbrojeni w 
łopaty i inne narzędzia stanęli do 
kopania ziemi pod fundafnenty przy- 
szłego Domu Akademickiego, który 
wzniesiony zostanie z początkiem 
przyszłego roku kosztem 85 milio- 
nów złotych, 

Do wieczora trwała praca przy 
robotach ziemnych. Studenci łódzcy 
zadokumentowali pracą swoją ra- 
dość z okazji zwołania Kongresu 
Zjednoczeniowego partii robotni- 
czych. 


l 


Choinki na świeta 


Cena najdroższego drzewka 265 zł. 


Podobnie, jak w latach ubieg- 
łych, Ministerstwo Leśnictwa upo- 
ważniło spółdzielnię „Las“ do wy- 
łącznej sprzedaży choinek z lasów 
państwowych w nadchodzącym o- 
kresie przedświątecznym. Decyzja 
tą ma na celu ochronę drzewosta- 
nu przed bezplanowym wyrębem 
niepowołanych osób. Jak nas o- 
becnie informują, spółdzielnia 
„Las“ czyni już przygotowania do 
wyrębu choinek. Wycinane będą 
tylko drzewka, wyznaczone przez 
specjalistów leśnych. 

Spółdzielnia „Las* sprzedawać 
będzie choińki hurtowo, a częścio- 
wo i detalicznie, Detaliczną sprze- 
dażą zajmą się głównie związki 
zawodowe, organizacje młodzieżo- 
Spół 
dzielnia sprzedawać będzie także 
choinki po cenach hurtowych na 
zbiorowe zamówienia zakładów 


— godz, w6,/pracy. Odpowiednio zainteresowa- 


ne zakłady pracy i instytucje win- 
ny już teraz zgłaszać zamówienia. 

Ceny choinek skalkułowane zo- 
stały w sposób następujący: Cho- 


Ofiary 


Liga Kobiet wraz z Komisją Kulturalno 
oświatową przy Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi urządziła wieczorek taneczny, Z 
którego całkowity dochód w kwocie zło< 
tych 31.0%0 przekazała na Odbudowę War 
szawy. 


=R=A<D-EQ©: 


WTOREK, 30 LISTOPADA 198 R. 


11.40 Audycja wymienna. 11.57 Sygnał 
czasu i Hejnał. 12.04 iad; połudn. 12.10 
„Załoga kopalni „Zabrze-Wschód** dg- 
trzymuje swych zobowizań”. 32.35 Muzy” 
ka. 1245 Popadanka E. Tokara pt. „O 
właściwych ludzi znających życie wsi”. 
12.56 Przerwa. 14.30 Z dzisiejszej prasy, 
14,35 Muzyka lekka í rozrywkowa. 14.55 
Felięńton sportowy. 15,00 Komunikaty. 
15.05 ie tańce ludowe — kujawiaki 
i mazury, 15,20 Pogadanka akt. 15.30 Dru- 
gi koncert dla dzieci. 15.0 Muzyka po- 
pularna. 16.00 Dziennik. '16,30 „List: 
słuchowisko dla młodzieży. 16.55 Przegl. 
wydawnictw ośw, 17.00 Muzyka romanty= 
czna. 17.45 „Całe życie służbie dzieciom”. 
— pogadanka. 1700 Pog. H. Kołodziej- 
skiej. 18.00 Lekcja jez. ros. 18.18 Pieśni 
komp. rosyjskich w wyk. M. Drewnia- 
kówny. 18.35 Utwory „dawnych mistrzów 
w wyk, L. Izmaiłowa — skrzypce. 18.50 
„Uczymy się czytać" — pog. 1900 Klasa 
robotnicza wita czynem Kongres Zjedno- 
czenia, 18.10 Muzyką z płyt. 19.26 „Co się 
zdarzyło” — miesięczny przegł. wydarzeń 
w oprac, T. Markowskiego. 19.40 „Wszech 
nica Radiowa'*. 20.00 Dziennik. 20.46 Mu- 
zyka. 21.00 Komcert symf. 23,00 Mozaika 
muzyczna. 22.45 Rezerwa. 22.58 Omów. 
programu lok. na jutro. 23,00 Ostatnie 
wlad. 23.10 Muzyka tan. 23.20 Program 
na jutro. 23.30 Koncert życzeń. 23.0 Za- 
kończenie audycji i hymn. 


inki do 80 cm. wysokości, tżw. po- 
pularne dla świata pracy sprzeda- 
wane będą po 95 zł, W. Łodzi ma- 
ksymalna cena w detalicznej sprze 
daży ustalona została na 265 zł. 


szholenie nenikujińkowanych s 


władze nadzorcze, a tym samym 
STAŁA SIĘ NIEPRAWOMOCNA. 

Ostatnio samorząd łódzki, stojąc 
na stanowisku, że układ stał się nie 
aktualny, część ferenów na Polesiu 
postanowił sprzedać za 21 milio- 
nów „Społem“ na budowę olbrzy- 
mich magazynów  aprowizacyjnych 
dla miasta. Dla kolei zarezerwowa- 
no odpowiedni obszar, odnośnie któ- 
rego toczyć się będą w dniu dzisiej- 
szym pertraktacje w Zarządzie Miej 
skim. 

Szczegóły projektów rozbudowy 
dworców łódzkich i całego węzła 
kolejowego są w trakcie opracowa- 
nia. Niewątpliwie niedługo już do- 
wiemy się, w jakim kierunku idą 
projekty. (at) 


————— 


becni byli przy rozpoczęciu „robót 
przedstawiciele władz miejskich, 
ższych uczelni, Towarzystwa 


Wyżs 
Przyjaciół Szkół Wyższych, Komite- 
tu Budowy Domów Akademickich, 
organizacji studenckich, oraz Społe- 
cznego Przedsiębiorstwa Budowlane- 
go, któremu powierzone zostało 
wzniesienie domu. (a) 


Jubilaci pracy 
Uroczystość w Piotrkowie 


Piękna uroczystość odbyła się w 
tych dniach w Piotrkowie, a mia- 
nowicie uroczystość 25-lecia pracy 
dziesięciu robotników fabryki dykty 


Gospodarka mieszkaniowa 


W Łodzi znajduje się ogółem po- 
nad 13 tysięcy nieruchomości. 10 ty 
sięcy domów administrowanych jest 
przez Zarząd Nieruchomości. Są to 
przeważnie domy opuszczone, lub 
poniemieckie, Administrowanie ni- 
mi nasunęło władzom samorządo- 
Przy niskich 


wiązywały przed wejściem w życie 
dekretu o najmie lokali, kiedy mie- 
sięczny czynsz komorniany wynosił 
tyle co kosztuje paczka papierosów, 
gospodarka tymi doraami nie mogła 
nie być deficytowa. Trudno było 

tych warunkach remontować domy, 


kami jesteśmy niemal 
świadczą najlepiej, jakich trzeba 
funduszów, aby utrzymać w stanie 
używalności największe bogactwo 
łódzkie, jakimi są bezsprzecznie do- 
my mieszkalne. 

Rozumie się, że w roku 1949 sy- 
tuacja zmieni się gruntownie, Uzy- 
skane środki na Fundusz Gospodar- 
ki Mieszkaniowej pozwolą opraco- 
wać i zrealizować plan kapitalnego 
remontu tych nieruchomości, które 
nadgryzione są zębem cząsu, po- 
uwoli więc pośrednio, przynajmniej 
utrzymać istniejący stan posiadania 
powierzchni mieszkaniowej naszego 
miasta, 

Ciekawe są dane, ujawnione ostat 
nio przez nadzwyczajną komisję, o 
stanie domów łódzkich. Okazuje się, 
że 20 procent budynków znajduje 
się w stanie zadowalającym, tj. w 
stanie, niewymagającym absolutnie 
żadnych remontów. Połowa domów 
łódzkich — a to zostało stwierdzone 


ich wartość użytkowa wynosi 60 
proc, Kapitalne remonty będą mu- 
siały być przeprowadzone w 25 pro 
centach nieruchomości, których war 
tość użytkowa Nie przekracza 40 
procent. 5 procent domów, a więc 
ponad 600 domów jest już teraz tak 


i fornierów, podległej Ministerstwujizdewastowana, że właściwie można 


Leśnictwa, 
dnocześnie przodownikami 
Oni to głównie przyczyni 


pracy. 


Wszyscy jubilaci są je-fimówić tylko o ruderach i ruinach. 


Bedą one w najbliższym cząsie ro- 


się dofzebrane, bowiem zagrażają one ¿y= 


przekroczenia planu produkcji w rocia swoich mieszkańców. 


ku 1947 o 40 procent, oni dziś swoją 
ofiarną praca gwarantują przedter- 
minowe wykonanie planów tegorocz 
nych. 

Jubilatom wręczone zostały na u- 
toczystośi nagrody pieniężne, ofia- 
rowane przez Ministerstwo i Dyrek- 
cję Lasów Państwowych, oraz upo- 
minki ufundowane przez Zarząd 
Główny Zw. Zawodowego Pracow- 
ników Leśnych. (a) 


Urząd Zatrudnienia przeciw prywatnym kursom 


Łódzki Urząd Zatrudnienia kie- 
ruje dziennie do pracy około 1000 
osób. Duży procent tej liczby sta- 
nowią jednostki niewykwalifiko- 
wane — najczęściej są to młodo- 
ciani, którzy nie mają jeszcze u- 
stalonego zawodu. Urząd Zatrud- 
nienia kładzie specjalny nacisk na 
odpowiednie szkolenie nowych sił, 
potrzebnych we wszystkich gałę- 
ziach przemysłu. 


Urząd Zatrudnienia podjął w 
bieżącym roku walkę z plagą pry- 
watnego szkolenia na różriych kur 
sach zawodowych. Co do celowo- 
ści tych kursów opiniuje tylko 
Urząd Zatrudnienia. On też ma 
jedyne prawo kierować bezrobot- 
nych na odpowiedni kurs zawodo- 
wy w myśl dekretu K. R. N. z 2 
sierpnia 1945 r, Wobec tego wszy- 
scy absolwenci kursów nie uzna- 
nych przez Urząd Zatrudnienia 
nie mogą liczyć na pracę z tej cho- 
ciażby prostej przyczyny, że nie są 
objęci rejestracją, nie figurują w 
planąch zatrudnienia. 

Łódzki Urząd Zatrudnienia po- 
stanowił w ciągu najbliższych mie- 


Napad rabunkowy 
Ofiara zmarła 


Onegdaj w nocy przechodzący uli- 
cą 11 Listopada Pawliczek Jan (Gdań 
ska 15) został napadnięty przy po- 
sesji Nr 2.i ciężko poraniony ño- 
żem. W drodze do szpitala napadnię» 
ty, zmarł. 

Sprawca napadu został ujęty. Jest 
nim Zawadzki Marian bez stałego 
mięjscą zamieszkania. (Z), 


sięcy zorganizować akcję szkole- 
niową w przemyśle budowlanym, 
który dotychczas na ogólną liczbę 
7.629 pacowników zatrudnia tylko 
25 młodocianych. Na wiosnę prze- 
widziane jest wzmożenie robót bu- 
dowlanych w naszym mieście, a 
liczba robotników we wszystkich 
przedsiębiorstwach budowlanych 
ma wzrosnąć do 10.500. Dlatego 
też postanowiono okres zimowy 
wykorzystać na fachowe wyszko- 
lenie nowych kadr robotniczych. 


(Sa) 


|. łódzkich, który przyczyni się 


W świetle tych cyfr, można wyro- 
bić sobie pogląd na to, jak wielkie 
znaczenie posiada dla miąsta i ludno 
ści podjęta ostatnio z inicjatywy Ra 
dy Państwa wielka akcja remonto- 
wa domów robotniczych, akcja któ- 
rą prowadzi u nas Zarząd Niera- 
chomości, a na którą do 1 stycznia 
wyda około 150 milionów złotych. 


Wiemy ze sprawozdania, że akcja 
ta przebiega dobrze i składnie, mi- 
mo pogarszających się warunków 
atmosferycznych. Wiemy, że w krót 
kim czasie udało się wyremontować 
211 obiektów mieszkalnych, zamie- 
szkałych przez świat pracy, że po% 
kryto dachami 250 domów itd. itd. 
że zainstalowano, gdzie trzeba świa= 
tło, wodociągi itd, Postępy akcji po- 
zwalają wierzyć, że i w nowym se» 
zonie, kiedy odprowadzone zostaną 
do Łodzi pierwsze fundusze z F, G. 
M. sprawa remontów będzie leżała 
na sercu gospodarzy miasta, Obok 
projektowanej akcji budowy no- 
wych domów i osiedli przez Po- 
wszechną Spółdzielnię Mieszkanio= 
wą, przez Z.0.R., będzie to poważe 
ny wkład w dzieło podniesienia wa 
runków mieszkaniowych robotni- 


do złagodzenia istniejącego 


głodu 
mieszkań. T 


Wysoki 


grzywny 


za spekulacje produktami 


Krótka stosunkowo, bo zaledwie 
dwutygodniowa działalność Delega- 
tury Wojewódzkiej Komisji Specjal- 
nej wykazała się już konkretnymi 
wynikami pracy na odcinku walki z 
przestępstwami 


Mięso-rąbanka 
dla dzieci 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomoś- 
ci, że w dniach 80 listopada oraz 1, 
2 1 3 grudnia r.b. w sklepach rzeźni. 
czych włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej, wydawane będzie mięso 
wieprzowe — rąbanka, na karty żyw 
nościowe dla dzieci — z miesiąca lis- 
topada r.b.: 

Kat. IRD7 i IRDI2 na odcinek nr. 
28 pe 0,70 kg. rąbanki w cenie zł. 6 
za 1 kk. 

Odcinki niezrealizowane w wyżej 
wymienionym terminie tracą swą 
ważność. 


2 kina świetlicowe 


W związku z akcją uczeżenia Kon= 
gresu Zjednóczeniowego, Okręgowy 
Zarząd Kin oraz agendy Filmu Pol- 


skiego w Łodzi postanowiły urucho-| Eksploatacji Kin 
mić w grudniu rb. w naszym mie-| ul. Traugutta 8. 


ście dwa kina świetlicowe, Kina te 


obsługiwać będą świetlice fabry 
związkowe itp. 
Zamówienia przyjmuje Referat 
Ruchomych przy 


ciągu tego czasu rozpatrzono już po- 
nad 150 spraw, wymierzając lichwia 
rzont i spekulantom ponad 2 miliony 
zł. grzywny. 

Kilka osób ukarano grzywną 100 ty 


gospodarczymi. W|]sięcy i więcej złotych, a mianowicie 


Helenę Franszczyk, właścicielkę skle 
pu spożywczego w Końskich za po- 
bieranie nadmiernych cen, Józefa 
Marszałka, właściciela sklepu rzeźni 
czego w Łowiczu (za pobieranie nad- 
miernych cen za wędliny), Józefa 
Dragona, właściciela sklepu z farba. 
mi w Łówiczu. Jana Zucharę, wiag- 
ciciela sklepu rzeźniczego w Głow= 
nie (za sprzedaż słoniny z nielegal- 
nego uboju), oraz Emilię Siniarską, 
właścicielkę sklepu  rzeźniczego w 
Końskich (za pobieranie nadmier- 
nych cen za kiełbasę). (2). 


Poczta czynna — 
od 7 rano 


Wszystkie urzędy pocztowe na 
terenie Wielkiej Łodzi rozpoczy- 
nają pracę od godziny 7 rano. 
Zmiana ta wprowadzoną została 
na okres do 10 stycznia 1949 r. 

Również wydawanie paczek wi= 


czne, |zowanych odbywa się już od 7 ra- 


no, zamiast, jak to było dotąd, od 
godz. 8 raño. Paczki wydawane są 
w urzędzie pocztowym ' Łódź 2, 
przy ul. Karolewskiej. (a) 


Str. 8 


- zbrodniarze z Gorzkowice i 


y = KURIER POPULARNY ~. 


Organizatorzy krwawych zajść antystudenckich 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Łodzi 


(dokończenie ze str. 1) 


W sierpniu 1948 roku Naczelny 
Dyrektor Muzeów i Ochrony Zabyt 
ków przy Ministerstwie Kultury i 
Sztuki zlecił grupie studentów z 
Kół Historyków Sztuki Uniwersy- 
tetów Polskich przeprowadzenie i 
‘opracowanie inwentarza zabytków 
sztuki na terenie powiatu piotrków 
skiego. W miyśl tego polecenia, 6 
września 1948 roku pod Sulejowem 
założony został obóz naukowy dla 
studentów historii i sztuki. Zada- 
niem obozu było zgromadzenie ma- 
teriałów archiwalnych i dokonanie 
opisów zabytków architektury, rzeź 
by, malarstwa itp. 

Przed rozpoczęciem prac poinfor- 
mowano wszystkie władze świeckie 
oraz kurię biskupią, która dała ze. 
zwolenie na badanie zabytków koś- 
cielnych. Uczestnicy obozu nauko- 
wego rozbici na kilka grup rozpo- 
częli pracę w terenie. 

Dnia 22 września jedna grupa pod 
kierownictwem ob. Michaliny Kwi- 
czała udała się do Kamińska. Naj- 
pierw ob. Kwiczała poszła na pleba- 
nię, żeby zawiadomić miejscowego 
proboszcza. Ponieważ ksiądz Tomasz 
Opasiewicz był chory, organista Pa- 
weł Zmuda sam udał się ze studen- 
tami do kościoła. Kiedy jednak do- 
wiedział się o tym proboszcz, będą- 
cy zdecydowanym wrogiem akcji 
przeprowadzanej przez młodzież stu 
dencką, wysłał swą gospodynię Iza. 
bellę Dukowicz z nakazem wyrzuce« 
nią studentów z kościoła. Oskarżona 
Dukowicz sama dopilnowała, żeby 
organista wszystkich usunął i zam- 
knęła kościół na klucz. Studenci 
chcieli interweniować u księdza, ale 
nie wpuszczono jich na plebanię. 
Wrócili więc do obozu w Sulejowie. 

Oskarżona Dukowicz zaczęła roz- 
powiadać w Kamińsku, że studenci 
są członkami sekty religijnej „Świad 
ków Jehowy* i że w kościele zacho 
wywali się karygodnie, rozrzucając 
ornaty i kielichy, Oskarżona z całą 
świadomością podjudzała małomia- 
steczkową kołtunerię i spekułantów, 
Skutki tej akcji nie dały długo ħa | 
siebie czekać, 

Dnia 24 września gdy grupa stu- 
dentów pod. kierownictwem mgr. 
Anny Dobrzyckiej udała się do Ka- 
mińska, tłum uzbrojony w kije i 
kamienie nie dopuścił ich do koś- 
ciola. Wówczas śołtys skierował ich 
do księdza Opasiewicza, aby umoż- 
liwii im przeprowadzenie prac nau- 
kowych. Po drodze właściciel sklepu 
spożywczego Kazimierz Strzelecki, 
zaałarmował dzwonkiem straży po- 
żarnej mieszkańców miasteczka. W 
kilka minut potem zjawił się tłum 
zaopatrzony w widły, kamienie i ki- 
je i rzucił się na studentów, bijąc 
ich i kopiąc. Gdy dwie studentki: 
Uklłejska Maria i Brodniewicz Bar- 
bara okropnie pobite szukały schro- 
nienia na plebanii, oskarżona Duko 
wicz zatrzasnęła przed nimi drzwi. 
To samo zrobił ksiądz Opasiewicz. 
Tłum widząc aprobatę plebanii, za- 
czął jeszcze bardziej pastwić się nad 
młodzieżą. Oskarżonś Dukowicz wy 


Uwaga! 
Wściekły pies 

Wydział Zdrowia Zarządu Miej- 
skiego w łodzi komunikuje nam, że 
na terenie XV Komisariatu. MO 
stwierdzono, iż wałęsa się tam swo- 
bodnie pies chory na wściekliznę, 
który pokąsał już szereg osób, oraz 
kilka psów. 

W związku z tym Starostwo Gro- 
dzkie Łódź-Południe wzywa osoby 
pokąsane, aby we własnym interesie 
natychmiast zgłosiły się do 15 dozoru 
sanitarnego 
nr 210, w celu poddania się szczepie- 
niom ochronnym, 

Właściciele pokąsanych psów win- 
ni doprowadzić je do wydziału we- 
terynarii, celem zbadania. 


ZŁÓŻ 


OFIARĘ 
NA 


POMOC ZIMOW 


Redakcja — Łódź, Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artyku ły zamówione i rękopisów nie zwraca się, 
sięcznie z dostawa do domu — zł 150, z 


przy uł. Pabianickiej | 


biegła na drogę wykrzykując o- 
szczercze plotki pod adresem studen 
tów. Skutkiem „akcji* tłumu stu- 
dentki: Wiałowiczówna, Brodnie- 
wicz Barbara, Ukdejska Maria i 
Wielińska Zofia odniosły ciężkie 
obrażenia ciała. 

Tego samego dnia druga grupa 
studentów pod kierownictwem mgr. 
Śmiechowskiego, udała się do wsi 
Gorzkowice. Gdy studenci chcieli 
wejść do kościoła, Józef Kiźlik, wła 
ściciel skłepu spożywczego, Sprowo- 
kewał lidność do pogromu, wołając, 
że studenci są bezbożnikami i profa- 
nują kościoły, Młodzież, chcąc unik- 
nąć, incydentów, wycofała się do re- 
stauracji Bordonowej. Osk, Kiżlik 
wołał do chłopów: „Czego stoicie? 
Brać za widły i do roboty!*, a-po- 
tem wraz z rzeźnikami Obst Wacła 
łem i Władysławem, wpadł do re- 
stauracji i zaczął ,bió studentów. 
Gdy jeden z napastowanych Man- 
czak Edmund chciał uciec przed roz 
szalałym tłumem, wtedy Wysocki 
Stanisław i Moneta Jan, dogonili 
go i skopali do nieprzytoemności. 

Wszystkich studentów ciężko po. 
furbowano, mają oni połamane no- 
sy, szczęki oraz rany tłuczone na 
całym ciele. 

W WYNIKU PRZEPROWADZO- 
NEGO SLEDZTWA ARESZTOWA.- 
NO 11 OSÓB: Ks. OPASIEWICZA, 
IZABELE DUKROWICZ, STRZE. 
LECKIEGO KAZIMIERZA, STRZE 
LECKIEGO CZESŁAWA, OBST 
WŁADYSŁAWA, OBST WACŁA. 
WA, WYSOCKIEGO STANISŁA. 
WA, MONETĘ JANA, GŁUCHOW- 
SKIEGO JÓZEFA i ROCZKA JÔ- 
ZEFA, 

Akt oskarżenia zarzuca im prze- 
stępstwo z art, 27 i 28 K. K. W: P. 


PRZEBIEG ROZPRAWY 

Pierwszy zeznawał Obst Wacław, 
zamieszkały w Gorzkowicach, Oskar 
żony ma gląd nałogowego alkoho 
lika — potwierdzają to jego własne 
zeznania. Sam przyznaje, że nie mo 
że „obejść się bez wódki i dzień za- 
czyna od wypicia „ćwiartki. Czasu 
ma dość, bo nigdzie nie pracuje — 
pomaga tylko przy uboju świń, lub 
zajmuje się pośrednictwem przy 
różnych nieczystych transakcjach 
handlowych. Krytycznego dnia Wac 
ław Obst — jak sam twierdzi był 
już od rana „wlany“ i w żaden spo 
sób nie'może sobie przypomnieć co 
się działo w restauracji Bordono- 
wej, gdzie poszedł na dalszą pija- 


Na ochronę grobów 
bojowników Wolności 


Miejski Komitet Opieki nad Gro- 
bami Bojowników o Wolność i nad 
b, obozem koncentracyjnym w Rado- 
goszczu podsumował ostateczne Wwy- 
niki akcji zbiórkowej na ochronę 
grobów. Akcja ta odbyła się w listo- 
padzie. Zbiórka uliczna, urządzona w 
dniu 1 listopada dała 290 tysięcy zł, 


Jak wiadomo, w Radogoszczu pro- 
wadzone są prace nad konserwacją 
budynków poobozowych, w których 
ma być zorganizowane muzeum mar- 
tyrologii. (a). 


Apel 


Nauczycielka Liceum i Gimnazjum 
w Łodzi (Il Państwowe Liceum 
i Gimnazjum przy ul. Piramowicza 
w Łodzi), zamieszkująca obecnie w 
Warszawie, zwraca się tą drogą z 
prośbą o pomoc w nieszczęściu, Mąż 
jej zachorował ciężko na gruźlicę. 
Jako ostateczny środek, polecili le- 
karze streptomycynę, Ze względu na 
to, że lek ten kosztuje około 500.000 
zł nie jest w stanie zdobyć go o wła- 
snych siłach, ponieważ ze swej 
pensji musi wyżywić rodzinę, zło 
żoną z 4 osób, © ile znajdzie pomoc 
u społeczeństwa, mąż jej będzie oca- 
słony i powróci do życia i pracy. Jest 
to człowiek, liczący 46 lat. Przyczy- 
ną choroby są obozy i ciężka praca 
ponad siły. Chory ma dzieci, które 
się kształcą, a są pozbawione po 
prostu środków do życia. Wierzę, że 
nie może zginąć chory wśród ludzi 
jedynie dlatego, że nie ma pieniędzy 
na zakupienie drogiego leku. Chory 
jest repatriantem z Wilna. 


Warszawa — Żoliborz, ul. Słowa- 
ckiego 15/19,,m. 34, biok m. VIII — 
Irena Dorejko. 


dostawą przez pocztę — zł 


tyke, Bardzo dokł; 


wadzą, że był dostatecznie przytom 


ny i że z całą świadomością prowo- | ści 


e pamięta jed | stwowym, 
nak różne drobne fakty, które do- | państwowych. 


mu co sam zeznał na śledztwie. 
Faktem jest jednak, że bijąc stu- 
dentów, Obst.nie występował w ro. 
li „obrońcy wiary“, ale brał udział 
w zamachu na ludzi, sprawujących 
czynności o charakterze ogólnopań- 
i — na funkcjonariuszy 
Ofiarami wywrotowej 
klerykalnych 


działalno.. 
i spekulanckich 


kowa? obecnych w restauracji stu-| sfer Kamińska i Gorzkowie są dwaj 
dentów, bił ich, a potem „zaopieko- | oskarżeni — Roczek Józef, robotnik 
wał“ się torebką, którą jedna ze stu| i Moneta Jan, robotnik PCH. 


dentek pozostawiła na stole, 


Obydwaj odznaczają się bardzo 


Drugim przedstawicielem elemen- | niskim poziomem nmysłowym. 


tów wstecznych i spekulanckich, dą 


Zupełnie nie zdawali sobie spra- 


żących do obalenia obecnego ustro- | wy kogo i za co bije tłum, ale okrzy 


ju Państwa Polsk 
dysław, 


iego jest Obst Wła | ki „bijcie świadków Jehowy, kocią 
miejscowy bogacz, właści-| wiarę, bandytów, 


którzy napadają 


ciel sklepu rzeżnickiego i samocho- | na kościół* — wystarczyły im w 
du ciężarowego, Oskarżony robił do| zupełności, aby wziąć czynny udział 
skonałe interesy, mimo to jednak,| w masąkrowanin niewinnych stu- 
jeszcze nie był zadówolony ż obec-| dentów. i 


nej rzeczywistości, Wiedział dosko- 
nale o istnieniu obozu studenckiego 
ż Ministerstwa Kultury i 


nych w restauracji i nawoływał in. 
nych do bicia. 


| 
| 
| 


; Śl układ kósiny 
/ dostarcza nowych sił, 


M dxiegiom.i dofosłym J 


= 


Produkcji Państw, Fabr, Zjedn. Zakł, 
Przem. armac. 
żądać w APTEKACH i DROGERIACH 


| PAGBUKCJI PAŃSTW. FASN. Z). ZAŃŁ. 
? PRZEM.FARMACYW:WIE 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne, 
skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 


nr 28 Sosa Sódłha wieczorem —901 
Dr med. SIENKO KSAWERY specjal- 
sta cborób skórnych, pęcherze. wenerycz 
nych. przyjmuje. Kilińskiego 132, w gor 
dzinach 13—14 1 15—)8 Tel. 205-55. —232 


Dr. PIESKOW — nerwowe, wewnętrzne, 
zawadzka 6. —1060 


3—5. e 


Dr KOŁSUT Zofia choroby kobiece; aku- 
szeria, Przyjmuje Łódź, Piotrkowska 70 
m. 9, tel. 212-22, godz. 3—5-pp. z wyląt= 
kiem sobót 4 świąt, —1037. 


Zaofiarowanie pracy 


ae a 


Różne. 


Zagubione dokumenty 


MAĄSZYNISYRĘ zaangażuje pilnie Biuro 
Ogłoszeń i Reklam PAP, ul. Piotrkow- 
ska 18, 
NA MATURĘ | do różnych egzaminów 
przygotowuje profesor, Bednarska 26, 
m. 87. 
SKRADZIONO. kartę rozpoznawczą, legi- 
tymację partyjmą PPS, nr 655187, legity- 
mację Zw. 
| służbową, wydaną przez Gazownię Miej- 
ską w Łodz), książeczkę wojskową, ksią- 
żeczkę Ubezpieczalyii Spoleczńej na na- 
zwisko Zajdel Anta, Łódź, Srebrzyńska 
nr 76, m. 53. —41073 
SKRADZIONO legitymację Spółdzielni 
Fabrycznej i PSS oraz książeczkę Ubez_ 
pieczaln! Społecznej, Szmidt Pranelszek. 
ZAGUBIONO książeczkę "Ubezpieczalni 
Społecznej Szychowska Józefa, Lipowa 50. 
1 —1074 
ZAGUBIONO kartę rejestraĉyjnaą, han- 
dlową Nr A 051811 Andziak Tomasz, No- 
womiejska 6. —1075 
ZAGUBIONO książeczkę wojskowa, ksią- 
żeczkę od kamia, legitymację Samopomó- 
opskiej, Karastński Stanisław, Wies 
ZAGUBIGNO dowód osobisty, zaświud- 
czenie ¢ RKU; Andrysiak Stanisław, Pół- 
nocna 11. —1011 


Y Zawodowego, legitymację 
—1073 
pow. Łódż. —4076 

| 


Zeznania oskarżonych potwierdza 
ja winę obydwu Obstów, którzy pad 


Sztuki! judzali tłum do bicia, oraz osk. Du- 
przyznaje, że sam rozmawiał z kilko kowicz, 
ma studentami i oglądał ich dowo- miasteczku 
dy, mimo to jednak nie zrobił nic,| *Świadkach Jehowy“, dobrze wie- 
aby uspokoić rozjuszony tłum, a| dgąc, że są to studenci Uniwersyte- 
przeciwnie, sam bił krzesłem osaczo| tu Poznańskiego, 


która rozpowszechniała w 
plotki o rzekomych 


Do winy nie przyznaje się następ 
ny oskarżony — Wysocki Stanisław, 


„Na rozprawie Władysław Obst u-| właściciel] domu w  Gorzkowicach. 
siłował zaprzeczyć temu wszystkie-| Usiłuje zaprzeczyć, jakoby zbił do 


nieprzytomności jednego z ucieka 
jacych studentów, przyglądał się 
tylko jak to robili inni. Winę oskar. 


OGŁOSZENIE 

Miejskie Zakłady Wodociągów i Kana- 
lizacji w Łodzi ogłaszają przetarg nie- 
ograńiczony na wykonanie całości elek- 
tryczńej instalacji sygnaltzącyjnej steru- 
jacoj I pomiarów zdalnych z powierzone- 
$o materiału w urządzeniach wodociągu 
miejskiego 1 wzywają do składania ofert. 

Oferty należy składać w Dyrekcji Miej- 
skich Zakładów Wodociągów i Kanaliza- 
cji, Łódź, uu Wierzbowa nr 52; pokój 
nr 18, do dnia 15 grudnia 1948 roku, do 
godziny 12. ; 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 13. 

Do oferty należy dołączyć duis“ karty 
rejestracyjnej oraz kwit na Złożone WA- 
dium w wysokości 3 proc. sumy koszto- 
rysowej w. gotówce, względnie w papie- 
rach państwowych lub w postaci czeku 
z dołączeniem listu banku, stwierdzające 
g0, że pokrycie czeku zostanie: zatrzyma- 
ne do chwili zwrotu bankowi czeku. Wa- 
dióm podlega zwrotowi w razie odrzuce- 
nia oferty, względnie po zawarciu umo- 
wy na wykonanie robót. W rażie uehyle- 
na się od zawarcia umowy wadium prze- 
pada, > ` 

Wadium przetargowe należy złożyć w 
Kasie Miejskich Zakładów Wodociągów 
i Kanalizacji (Łódź, ul. Wierzbowa nr 52). 

Szczegółowe informacje, formularze 
ofertowe, rysunki ideowe i opis działania 
instalacji otrzymać można za zwrotem 
Kosztów w Dyrekcji Miejskich Zakładów 
Wodociągów i Kanalizacji — Oddział 
Techniczny — (Łódź, ul. Wierzbowa 52, 
"pokój nr 22), i 

Oferty obowiązywać będą do daty 
przetargu, a przed terminem rozpoczęcia 
tegoż mogą być zmieniane i wycofane. 

Roboty winny być rozpoczęte w ciągu 
10 dni po zawiadomieniu oferenta o przy- 
jęciu oferty — pod rygorem odstąpienia 
przez Gminę m. Łodzi od umowy. Umo- 
wa-o wykonanie robót będzie zawarta na 
zasadach, przewidzianych w instrukcji o 
dostawach i robotach dla Gminy m. Ło- 
dzi i stosownie do warunków ogólnych 
wykonania robót na rzecz Skarbu Pań- 
stwa | samorządu, zatwierdzonych przez 
Ministra Odbudowy, dnia 6.8. 1946 roku 
PN/B-1. Norma tytnczasowa. > ? 

Dyrekcji Miejskich Zakładów Wodo- 
ciągów. ! Kanalizacji służy prawo wyboru 
oferenta bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wy- 
ników. 

Łódź, dnia 27 listopada 1948 roku. 

MIEJSKIE ZAKŁADY 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
W ŁODZI | 


na temat 


' REDAGUJE ZESPÓŁ. . 


RED. NACZ, — przyimuje od godziny 12 do 13. 


SEKR. RED. — od godziny 10 
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Stowarzyszenie Księgowych 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

zawiadamia swych członków, że w śradę, dnia 1 grudnia r, b, o g0- 

deime 18,15 odbędzte się w sali Szkoły Głównej Hamdlowej przy uli. 

cy Armii Ludowej Nr 3/5 Wykład Zastępczy Naczemka Urzędu 

Planowania. Minfsterstwa. Przemysłu i Hamdlu ob, Kawczyńskiego 


PLANOWANIE FINANSOWE 
W PRZEDSIĘBIORSTWACH PRZEMYSŁOWYCH, 
NUNDNONKANENKAUWUDNNCZNZNNNNNNNANNNACHNONENSNEM 


Kas 


Nr 330. (1114) 


i 


i p | 

żomegó potwierdziły jednak obciąża 
jące zeznania Jana Monety. Tak sa- 
mo usiłuje bronić się Głuchowski 
Józef, rolnik z Kamińska, stawiając 
się nawet w roli obrońcy napadnię- 
tych, chociaż Wszyscy widzieli, jak 
znęcał się nad bezbronnymi studen- 
tami. - 

Następpie zeznawał Strzelecki 
Czesław, oskarżony 0 to, ża dźzwo- 
nem straży pożarnej zaalarmował 
mieszkańców Kamińska, żeby na. 
padli na studentów. 

Oskarżony całą winę składa jed- 
nak na swego krewnego Strzelec 
kiego Kazimierza, który, jako na- 
czelnik rejonowy straży w Kamiń- 
sku, kazał mu zadzwonić na alarm. 
Strzelecki Kazimierz zupełnie temu 
zaprzecza, twierdząc, że cały czas 
siedział w domu i nic go nie obcho- 
dziło, co się dzieje na drodze. Na- 
wet dzwon, sygnalizujący pożar w 
ókólicy, nie zdołał przerwać mu 
obiadu. s 

„Pan Naczelnik był bardzo zmę- 
czony i nie obchodziło go wcale — 
co i gdzie się pali. Utrzymuje też. 
że nie widział jak tłum bił studen- 
tów. Metodę „wybielania“ się przy- 
jął też ósk. Kiżlik Józef z Kamiń- 
ska. Om to był łącznikiem, który 
plotki rozsiewane przez Dukowicz 
„przeflancował* na grunt gorzko- 
wieki.  Przejeżdżając motocyklem 
przez Gorzkowice nawoływał ludzi 
do bicia studentów, krzycząc: „Bierz 
cie widły i do roboty". 

Na rozprawie Kożlik 
wieść, że miał na myśli 
polu, Warto zaznączyć, że Kiźlik, 
przedwojenny zawodowy sierżant, 
posiada 9'ha ziemi, a prócz tego trud 
ni się handlem nabiałem. 

Powodzi mu się więc doskonale, 

Przesłuchanie dwóch pozostałych 
oskarżonych: ks. Opasiewicza i Iza- 
beli Dukowicz Sąd odroczył do dnia 
następnego. 


Niesłychena zbrodnia 
Zabójstwo żony i dziecka 


27 listopada o godz. 17,40 przy 
ulicy Plac Kościelny Nr 1/2 dokona- 
ne zostało wstrząsające morder- 
stwo, i - Pur 

Zamieszkały tam 18-letni Wojcie- 
chowski Henryk zamordował siekis- 
rą swoją |16-letnią żonę i jedno- 
miesięcznego syna. i 
_ Powodem zabójstwa było nieporo- 
zumienie małżeńskie. Morderca zo- 
stał ujęty przez wywiadowóów I.. Ko 
misariatu MO po upływie trzech go- 
dzin od chwili zbrodni, (Z) 
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chce do- 
robotę w 
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ZMIANA NAZWISKA 

Na podstawie art 9 ust. 2 dekretu 
z dnia 10 lstopada 195 r. o zmianie 
i ustalaniu imion i nazwiski (Dz, U. R. P. 
Nr 56. poz. 310), Urząd Wojewódzki Łódz- 
ki podaję do publicznej wiadomości, że 
ob, Bronisława Cynamon, zamieszkała w 
Żychlinie, pow. kutnowskiego, uzyskała 
zezwolenie fa zmianę Imienia I nazwiska 
rodowego Bronisława Cynamon na imię 
i nazwisko „Helena Bodek*. 


ZMIANA NAZWISKA 
Na podstawie art, 9, ust, 2 dekretu 
z dnia 120 listopada 105 r. o zmianie 
1 ustilaniu imion 1 nazwisk (Dz. U, R. P. 
Nr 58, poz. 310), Urzad Wojewódzki Łódz 
kt podaje dó publicznej wiadomości, że 
ob. Adam Kuta wraz z żóną Anną oraz 
córxami Janiną-Anną | Heleną-Eiżbietą, 
zamieszkały w Królowej Woli, gm. Ino+ 
włódź, pow. rawskosmaz., uzyskał zezwo- 
lenie na zmianę naawiska rodowego Kue 
ta na nazwisko Sokolowski 


do 11. 


Administracji 136-91, 2572-94 
£kspozytura, 
Kolportażu 136-91, 257-94 
Uzłaj Ogłoszeń 256-357, 222-2; 


Ekspedycja 281-980 
£ozdzielnia 372-519 
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Warunki prenumeraty: mie- 


120, z odbiorem w Administracji — zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz) zł 80. 
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